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Z chaosu.
Informacje, jakie podaje niżej nasz kore­

spondent kopenhaski, są zebrane z pism ro­
syjskich, oraz polskich, wychodzących za 
frontem. Potwierdzają one wrażenie, iż Ro­
s ja  zi^jduje się w stanie rosnącego chaosu. 
Czytelnicy będą mogli z obrazków tych wy­
robić sobie opinię o całokształcie stosun­
ków, ktćre charakteryzują się na anarchią 
Da wewnątrz, bezsilnością na zewnątrz pań­
stwa, a które wskutek tego tak już ciężą 
na losach wojny.

Kopenhaga 28 września.
Pisma polskie w Rosyi nie szczędzą 

czarnych barw, malując położenie we­
wnętrzne byłego caratu. Ostro zary­
sowuje ten obraz między innemi „Dzien­
nik Kijowski** w artykule zasadniczym, któ­
ry zasługuje na powtórzenie w główniej­
szych ustępach.

Rosya — pisze „Dziennik** — biernie u- 
legła swemu losowi i jest jak gdyby zahy- 
pnotyzowaną przepaścią, nad którą sta­
nęła. Stan państwa pogarsza się ustawicznie 
i nie nie zwiastuje zwrotu ku lepszemu. Zga­
sły różowe zorze pierwszych dni rewdlucyi, 
które zapowiadały odrodzenie... Narada pań­
stwowa w Moskwie — ów przegląd sił spo­
łecznych Rosyi wyzwolonej — stwierdziła 
tylko istnienie głębokiego w społeczeństwie 
rosyjskiem rozłamu i nie stała się wcale 
źródłom, z którego rząd tymczasowy mógł­
by czerpać swą siłę i stanowczość. Po na­
radzie moskiewskiej w stosunkach nic się 
nie zmieniło, nie zarysowały się nawet kon­
tury zmian

;iwda, dni upłyr^ło niewiele, ale w 
w: u.tach życia rosyjskiego nawet godziny
i *:in>iTfinse są policzone. Niewiele upły­
nęło czasu, a już dwa poważne ńieszczę- 
śHa dotknęły armię rosyjską na froncie,, 
państwu zadane zostały dwa ciosy. D. 16 
sierpnia w okolicach Runeszt powtórzyło się 
to, co stało się pod Tarnopolem. Znaczna 
cześć dwu pułków, zajmujących okopy, po­
rzuciła swe pozycye niezwłocznie po rozpo­
częciu bitwy, ze wszelkiemi tego faktu kon­
sekwencjami, dajac wymowna ilnstracyę 
do mowy generała Kcmiłowa o stanie armii. 
Ryga, broniona przez tyle miesięcy i z talom 
wysiłkiem, dostaje się w ręce Niemców. Ro­
sya nie znalazła już siły, by obronić tak wa­
żną strategiczną placówkę, miasto posiada­
jące dla Rosyi tak wielkie znaczenie poli­
tyczne. Rozkład postępuję nieprzerwanie. 
Wybuchy i pożary w Kazaniu powiększyły 
liczbę „zagadkowych“ wybuchów i poża­
rów, obliczonych na zmniejszenie rosyjskiej 
sprawności bojowej. Wymowne jest przytem 
zachowanie się w Kazaniu załogi miejsco­
wej. Rzucając broń, uciekła na oślep z mia­
sta, <rdy zaś ochłonęła z pierwszego wraże­
nia. roznoezęły się zwykłe w takich wypad­
kach rabunki i gwałty.

Zycie ekonomiczne staje się źródłem o- 
baw wielkich kataklizmów. Armia znosi już 
niedostatek żywnośei, władza wojskowa 
zmuszoną jest uciec się do krańcowych środ­
ków, do masowych rekwizycyj zboża w 
guhemiacb, położonych w pobliżu frontu — 
gdyż wolni obywatele włościanie nie spie­
szą zbytnio z pomocą żywnościową wyzwo­
lonej armii. W miastach ludność niema pe­
wności, czy po kilku dniach będzie miała 
niezbędny kawałek chleba, czy będzie miała 
opał i inne najkonieczniejsze środki do ży­
cia* Państwo, przeżywa jąc niesłychany kry­
zys finansowy i pozbawione silnych orga­
nów władzy wykonawczej — może tylko 
przypatrywać się wszystkiemu, co sie dzieje 
i regestrować fakty...

Na tle takich zjawisk zaczyna również 
występować kryzys robotniczy. Fahryki nie 
mogą istnieć wobec wygórowanych cen pra­
cy i gwałtownego zmniejszania się wyda- 
tności. R.esya — pomimo wszystko — nje 
chce uznać, łfe skończyło się już święto re­
wolucji i że jej zdobycze można utrzymać 
tylko wzmożoną pracą. Praca w Rosyi dziś 
traktowana jeBt jako niemiły obowiązek, 
jako przymus, z którym należy prowadzić 
walkę. Państwo tonie w powodzi banknotów, 
coraz niżej sz.acow.anych. wytwarzając war­
tości rzeczywistych coraz mniej. Rosya sta­
je się coraz uboższą. Fabryki przestaią bvć 
czynne — a nikt przeczyć nie będzie, że ty­
sięcy pozbawionych pracy robotników nie 
można uważać za. czynnik sprzyjający u- 
trwaleniu wolności.

Zadziwiać zaczyna obojętność ogółu rosyj­
skiego do wszystkiego, co ich ojczyznę spo­
tyka. Jeśli kto śpieszy na jej ratunek, to ty l­

ko z piękną mową, odezwą lub artykułem 
dziennikarskim, pełnym górnolotnych słów. 
Niema ani silnych ludzi, ani twórczego na­
prawdę czynu, obliczonego na trwanie owo­
cne. Tylko pochlebcy nowych gospodarzy 
Rosyi w organach swych silą się na wysła­
wianie mądrości uchwał i projektów, które 
do głębi życia nie docierają. Niewiadome ju­
tro stajo przed drzwiami rosyjskiego domu, 
lecz Rosya nie chce wiedzieć o tern i trwa 
w bezczynności. Martwa apatya po wysiłku 
jednorazowym narodu rosyjskiego niepo­
strzeżenie przyszła I swe skrzydła nietoperza 
nad krajem smutnym szeroko rozwinęła**.

Cenzura wojenna w Ro3yi została po ucie- 
tczce z pod Rygi obostrzona, więc wiado­
mości są skąpe. A brak ich nietylko dla za­
granicy, ale i w Rosyi samej, jak to konsta­
tuje „Gazeta Polska**. O samej katastrofie 
ryskiej pisma rosyjskie podają najsprzecz­
niejsze wiadomości. Pomocnik komisarza 
wojennego Wojtinskij w rozesłanym komu­
nikacie twierdził, że wojska broniły swych 
pozycyj po bohatersku — podczas gdy ko­
munikat wodza naczelnego przedstawia tę o- 
bronę jako haniebną, bezładną ucieczkę i to 
od pierwszej, chwili ataku artyleryjskiego. 
Z tego powodu zabrały głos Rady źoł. i rob, 
i w uchwale żądają ukarańra całego sztabu 
jeneraluego za obrazę armii, która bohater­
sko ginie na frontach.

Pezoreya tymczasem szerzy się mimo o 
bław czynionych na zbiegów z wojska i o- 
stjyeh sądów. Niedawno sąd wojskowy ska 
zał kilkunastu dezerterów na 10 lat robót 
przymusowych, kilkudziesięciu na lat B itd. 
wszystko to dotychczas niewiele pomaga, 
a nadto dezerterzy szerzą anarchię, łmpią 
i rabują niegorzoj od opryszków, Dochodzi 
do tego, że np. w Kijowie dezerterzy, za 
niewpuszczenie ich przez udlicyanta na ga­
lar z arbuzami, wydali wyrok doraźny i po­
częli ciągnąć nieszczęśliwego stróża prawa 
nad brzeg Dniepru, aby go utopić. Na szczę­
ście służba statku i publiczność obroniła mi- 
licyanta, a sędziów doraźnych, wojsko, które 
jeszcze na czas nadbiegło, aresztowało.

Dezerterzy jednak niewiele sobie robią 
władzy. I tak np. „Priazowskij Kraj“ dono­
si o takim fakcie: W pewnym pułku spe- 
cyalna komisja dokonywała superrewizyi 
chorych żołnierzy. Wśród badanych okaza­
ła się większość zdrowych. Wówczas tłum 
żołnierzy aresztował lekarza BIełajewa 
wraz z całą komfsyą osadzi? na odwacbu. 
Dotąd nic, jak na dzisiejsze czasy, nadzwy­
czajnego. Ale gdy członkom Komitetu Wy­
konawczego udało się przekonać żołnierzy, 
iż powdnni uwolnić aresztowaną komisyę. 
nastąpiły komplikacye. Komisya ulokowana 
była w celi ogólnej odwacbu razem z kilku 
dziesięciu dezerterami. Dezerterzy ci oświad­
czyli, że komisyi nie wypuszczą. Wezwano 
kompanie żołnierzy. Dezerterzy wystąpili 
wówczas z żądaniem, by najpierw rozpatrzo 
no ich sprawy a potem kopiero komisyi le­
karskiej. Żądanie to poparli żołnierze. Zwo­
łane więc zostało posiedzenie sądu pułko­
wego komitetu, organ zaś władzy rządo­

wej, komisya lekarska, nadal pozostała na 
odwachu razem z dezerterami i na ich rozkaz.

„Rus. Wied.** od niejakiego czasu podno­
szą konieczność częściowej demobilizacyi. 
Ostatnio p. Jurowskij pisze, że Rosya nie jest 
w stanie obecnie wykarmić swej wielkiej ar­
mii i swych miast. Rosya zubożała i braknie 
jej ludzi. Co pozostało z wielkomocarstwo­
wego stanowiska? W wojsku, w milicyi, w 
gospodarce kolejowej, aprowizacyi i t  p. Ro- 
syanie okazali się bezsilni jak małe dzieci. 
Maszyna państwowa, która źle działała przed 
wojną, działa coraz gorzej. Wielomilionowa 
armia rosyjska nie jest armią i w większo­
ści swej staje się niebezpieczną, a trzeba ją 
odziać^ i wyżywić. Autor twierdzi, że lepiej 
jest mieć mniejszą armię, ałę bitną, dla któ- 
re.j wystarczyłoby oficerów dobrych, zdro­
wych żołnierzy, zboża, skór, sukna, koni i 
wozów... Taką armię łatwiej utrzymać w 
poshmhu i będzie to użyteczna siła państwo­
wa. Zmniejszenie armii t,o jedno z najwa­
żniejszych ogniw w programie państwowym, 
który może wyprowadzić kraj z sytuacyi bez 
wyjścia.

Bolszewicy pracują dalej wytrwale, ni- 
czem me zrażeni a składają przyjemne obie­
tnice. Wedle „Dziennika Kijowskiego** jeden 
z wwbitnycb bolszewików w rozmowie z pe­
wnym dziennikarzem oświadczył: „Pocze­
kajcie do października! Fala. zmiecie wszyst­
kich! Będziecie ehodzili po kolana w krwi“. 
Na gubernialnym zjeździe włościańskim w 
Odessie, po referacie niejakiej Orłowskiej, 
skierowanym przeciw „burżujom**, którzy 
przeszkadzają prawidłowemu rozstrzygnię­
ciu sprawy rolnej, jeden z uczestników po­
stawił następujący wniosek: „Proponuję zja­
zdowi dokonać ria prowincji balotowania.

Każdy na kogo padnie los, powinien zabić 
jednego burżuja. Ja  osobiście jestem gotów 
choćby zaraz załatwić się z jednym**.

Teror bandycki, grabieże i napady, szerzą 
się już nie po wsiach i przedmieściach, ale 
w centrach miast i przybierają coraz to szer­
sze rozmiary. „Dziennik Kijowski** w kroni­
ce zamieszcza cały szereg napaóów w śród­
mieściu Kijowa, przyczem się nie obeszło w 
kilku wypadkach bez strzelań do milicyi i 
poranienia niewinnych osób.

Rozruchy agrarne trwają bez przerwy. 
„Dziennik Polski1* np. w telegramie z Tambo- 
wa donosi: W powiecie Humańskim powsta­
ły rozruchy agrarne, w których bierze u- 
dzial tłum złożony % kilkunastu tysięcy 
włościan. Zrabowano majątki księcia Wla- 
ziemskłego. Księcia tłum aresztował w celu 
odesłania go na front, lecz po drodze na sta­
c ję  Griazi został zamordowany. m. d.

Jednak hlstorya powtarza się.
Jak donoszą dzienniki warszawswkie, zaproje­

ktowano w Petersburgu niedawno utworzenie mi­
nisterstwa dla spraw polskich i tekę jego ofiaro­
wano AleRs. Lednickiemu, przewodniczącemu Ko- 
tnisyi Likwidacyjnej, która rozwiązuje ostatecznie 
tylokrotnie rozluźniany i zaciskany węzeł sto­
sunków polsko-rosyjskich. Aczkolwiek projekt 
wprowadza! do tego procesu separacyjnego zmia­
nę tylko formalną, Lednicki uchylił się od wstą­
pienia do Rady ministrów, wychodząc z założe­
nia, że jako przedstawiciel sankcjonowanej już 
powszechnie idei państwowej polskiej nie może 
braó udziału w rządzie rosyjskim, więe obcym. 
Odmowa ta prezesa Komisyi Likwidacyjnej przy­
pomina słynny gest Wielopolskiego z r. 1862, gdy 
Królestwo Polskie poprzez autonomię zdawało 
się szybkim krokiem zdążać do restytucyi odręb­
nej państwowości z r. 1815. Na Jednem z uroczy­
stych zebrań dworskich w Petersburgu margrar 
bia ku przerażeniu dworaków zajął miejsce nie 
wśród dygnitarzy rosyjskich, lecz wśród człon­
ków ciała dyplomatycznego, na znak, te wystę­
pując Imieniem Polski, czuje się przedstawicielem 
odrębnej państwowości. Gdy w kilka miesięcy pó­
źniej Polska wypowiedziała wojnę Rosyi, gest 
Wielopolskiego pozostał tylko pięknem wspomnie­
niem

w i e k a  mf  n l e t r a i  i. o s p r a w  p o l ­
s k i c h .  PraeciwstawR się o ł  tej komcepcyi 
l choć Jako prezes Komisyi Likwidacyjnej 
(która jest jego pomysłem i wytworem), po- 
' idia kompetencje i atrybucye ministe- 

ryałne, nie jest jednak członkiem Rady mi- 
nistaryalnej i tylko od czasu do czasu refe­
ruje sprawy polskie. Dzięki Lednickiemu 
prawo o samorządzie miejskim dla Króle­
stwa % 1915, wprowadzone na zasadzie par. 
87, zostało cofnięte, a wraz % tym p r z e ­
k r e ś l o n y  z o s t a ł  d o k u m e n t ,  kt<V 
r e g o  m o o ą  g u b t  c h e ł m s k a  w y ­
d z i e l o n a  z o s t a ł a * z  K r ó l e s t w a .  
Lednicki po uzyskaniu tego cofnięcia włą­
czył do kompetencji Komisyi Likwidacyj­
nej ] terytoryum Chełmszczyzny, która w 
ten sposób f o r m a l n i e  p r z e z  R o s y ę  
r e w o l u c y j n ą  z o s t a ł a  z w r ó c o ­
n a . Jest. to niezaprzeczona i wielka zasłu­
ga polskiego działacza.

Również wiele ma Lednickiemu do zaw­
dzięczenia Kościół kat. Dzięki jego zabie­
gom wszelkie ograniczenia katolicyzmu zo­
stały zniesione; episkopat otrzymał zupeł­
ną autonomię, proboszczowie nie zależą od 
władz rosyjskich, lecz wyłącznie od kościel­
nych. Reaktywowano również skasowane 
dwecezye Mińską i Kamieniecką praż p 0- 
z w o ł o n o  n a  p o w r ó t  z a k o n ó w .  U- 
zyskał również Lednicki z w r o t  z a b r a ­
n y c h  k o ś c i o ł ó w ,  o czem decydują o- 
bectnie wola i opinia parafian, wskutek cze­
go odzyskał katolicyzm wiele świątyń.

Z i p  U H l  UttHm.
Komisyi Likwidacyjnej. — 

rozdział Polski od Rosyi. — Projekt
(Zuac/cuie Zu

minister­
stwa dla spraw polskich odrzucony przez Ledni­
ckiego. — Cofnięcie wydzieleni* Chełmszczyzny. 
— Swoboda Kościoła polskiego w Rosyi. — Rea­
ktywowanie dwóch dyecezyi, powrót zakonów, 

zwrot kościołów).

Były dyrektor departamentu spraw poli­
tycznych w byłej Tymczasowej Radzie Sta­
nu hr. Wojciech Roztworowski, który nie­
dawno przez dłuższy czas bawił w Sztok­
holmie, gdzie miał sposobność zetknąć się 
z Polakami z tamtej strony linii bojowej i 
zasięgnąć informacyi o stanie sprawy pol­
skiej w Rosyi, w rozmowie z redaktorem 
warszawskiego „Kuryera Polskiego** zako­
munikował następujące wrażenia i fakty:

W stosunku do nas. nie mam powodu do 
powątpiewania, że rząd obecny z Ki er em­
skim na czele sprawę Niepodległości stawia 
zupełnie szczerze. Odłączenie Polski od Ro­
syi przy panujących tam zaostrzeniach 
spraw narodowościowych jest pewnem od­
ciążeniem. Zresztą program nasz leży na li­
nii ideologii rosyjskiego „samookreślema 
narodów**, co można sprawdzić namacalnie 
przez fakt powołania do życia Komisyi Li­
kwidacyjnej, która ma za zadanie z l i ­
k w i d o w a n i e  p a ń s t w o w e g o  s t o ­
s u n k u  p o l s k o - r o s y j s k i e g o .  Pray- 
gotow-ujo^ więc ta Komisya rozrachunki o- 
gólne ł likwiduje sprawy wszystkich dzie­
sięciu gubernii Królestwa. Zasługi Aleks. 
Lednickiego  ̂(prezesa Komisyi Likwidacyj­
nej w tej dziedzinne są niewątpliwe i roz­
ległe. Lednicki^ jest obecnie wśród Polaków 
w Rosyi osobistością dominującą. Gorący 
patryota, prześladowany jeszcze za dawne­
go rządu, jest on dziś mężem zaufania rzą­
du obecnego, a jego powaga i uczciwe sta­
wianie sprawy polskiej wobec rządu i spo­
łeczeństwa rosyjskiego zjednały mu szacu­
nek, a dla sprawy naszej obudz.ily elemen­
ty poważnego traktowania. Lednicki duże 
zasługi położy? pray obronie polskiego ak- 
tywizmu w kraju, przed rządem rosyjskim, 
wobec którego sprawę naszej niepodległo­
ści stawia z wykluczeniem wszelkiego 
związku z Rosyą, uważając, że tylko tego 
rodzaju stosunek może w przyszłości zape­
wnić dobre stosunki sąsiedzkie.

Z tego powodu nie chciał nawet formal­
nie stwarzać pozoru, że stosunki mogą się 
ułożyć inaczej, i n i e  c h c i a ł  p i z y j ą ć  
w g a b i n e c i e  r o s y j s k i m  s t a n o -

O los Polski.
Posłowie niemieccy odbyli — jak wiado 

mo — w kilku grupach objazd frontów wo­
jennych; między innymi jedna g r u p a  bawiła 
na froncie wschodnim, przy czem zwiedzono 
także okupację polska. Wrażenia z tej po 
dróży znajdują obecnie oddźwięk W prasie 
niemieckiej. Pierwszy artykuł, pióra posła 
M. Cohena, zamieszcza „Voss. Ztg.“. Poglą­
dy w nim wyrażone są bardzo .charaktery­
styczne, o ile choazi o ocenę kąta widzenia 
pod Jakim różne odłamy narodu niemieckie­
go sprawę polską osądzają.

Pos. Cohen stoi na zasadniczem stanowi­
sku, że polityka polska obecnego rządu nie­
mieckiego jest błędną. Powiada on:

Przy ocenianiu polskiej polityki rządu 
niemieckiego nie można się oprzeć wrażeniu, 
że k w e s t  y a t a  z o s t a ł a  w y r w a n a  
s z e r e g u  i n n y c h  s p r a w ,  których roz­
wiązać bez względu na sytuację ogólno-po- 
lityczną, w jakiej wojna i jej następstwa, po­
stawią państwo, że przy tern jak w hypnozie 
patrzono tylko na grożące nam niebezpie­
czeństwo rosyjskie w przyszłości ze wscho­
du, mogło być dobrem nr początku wojny. 
Ale i obecnie, wobec ruchu narodowościo­
wego w Rosyi i wogóle całej rewolucyi.w 
kierujących sferach rządowych ciągle się 
jeszcze trzyma tego zapatrywania, a to do­
wodzi znowu, że niemiecka dyplomacja jest 
zamało uzdolniona do oceniania należycie 
rozwoju wypadków. Po i śowiem już który 
raz trzeba powtórzyć:. dla przyszłości Nie­
miec nie może być donioślejszej sprawy, jak 
u t r z y m a n i e  p o l i t y c z n i e  d o b r e -  
g o i t r w a ł e g o  s t o s u n k u  z p a ń ­
s t w e m  r o s y j s k i e m .  Bez teero stosun­
ku nie można sobie nawet wyobrazić poli 
tyki kontynentalnej, któraby uwolniła ląd 
europejski od przewagi i wszechwładzy An­
glik Bez zawarcia rosyjsko-niemieckiej przy­
jaźni Francya pozostanie naszym wrogiem, 
a bez pokonania tego historycznego przeci­
wieństwa pozostanie kwesty a belgijska na­
dal takiem samem niebezpieczeństwem, jak 
dotychczas, podczas gdy w Europie, zjedno­
czonej na lądzie, byłaby odrazu załatwiona.

Pos. Cohen sądzi, że nie równa się to bez­
względnemu zwalczaniu Anglii, ale raczej 
stworzeniu na kontynencie przeciwwagi po­
lityce angielskiej. Ale... „na drodze do tego 
celu obecna polityka pdiska stanowi prze­
szkodę. Nie skończy się bontem na oderwa­
niu Polski od Rosyi. Oderwanie to pociągnie 
za sobą odłączenie i innych dotychczas ro­
syjskich terytoryów od państwa rosyjskiego. 
A przez to Rosya stanie się nietylko naszym 
śmiertelnym wrogiem, ale także ośrodkiem 
stałego ogólnego niebezpieczeństwa wojny**:

Pos. Cohen stwierdza, iż „samodzielna Pol­
ska nigdy nie zadowolni się Gdańskiem jako 
wolnym portem, ale będzie dążyła do otrzy­
mania także przyległych prowuncyi, na pół­
nocy lub na południu (albo obu razem). Po­
wiedzieli to politycy polsey, nawet tacy, 
którzy jicliodzą za przyjaciół Niemców**. Ale 
temu się nie dziwi, gdyż wymagają tego go­
spodarcze i polityczne warunki, w jakich 
Polska się znajdzie. Zadowolenie takich aspi­

rac ji nie idzie jednak po linii niemieckich 
intemsów.

„u nas w domu — powiada pos. Cohen — 
jest wielu polityków, którzy wierzą, iż 
Niemcy mają ea zadanie „oswobodzić** inne 
narody. Wcale nie. W tej strasznej kata­
strofie chcemy jedynie starać się o to, aby 
jak najsilniej samym stanąć w chwili, kiedy 
powracający czas pokoju postawu nas wo­
bec zadań, z których istoty wielu z nas nie 
zdaje sobie jeszcze jasno sprawy. Jak  w Ła­
źnem w tym ciężkim czasie będzie zbliżenie 
się gospodarćzo-polityczne do Rosyi, odpo­
wiednio ocenią zwłaszcza ci, którzy nie ro­
bią sobid.iluzyi co do trudności przyszłego 
taopatrzenia nas w surowce**.

To też — zdaniem p Cohena — należy 
inaczej ułożyć" politykę wobec Polaków. 
„W obecnej chwili byłoby najlepiej — mówi 
p. Cohen — aby zdecydowano się zarządzać 
okupowanymi obszarami jak najprzyzwoi- 
ciej i najlepiej, przy pomocy miejscowych 
czynników, a zrezygnować zupełnie z obie­
tnic na przyszłość. O p r z j s z ł o ś c i  b o -  
w i e m m o ż e  o s t a t e c z n i e  d e c y d o -  
w a ć t y 1 k o k o n g r e s  p o k o j o w y 11.

O ile polityka niemiecka pójdzie za wska­
zówką Anglii, aby odszkodowań szukać na 
Wschodzie, może się stać, iż w końcu trzy 
kraje sąsiednie Niemcy, Austrya i Rosya bę­
dą musiały stworzonego wolnego państwa 
wspólnie strzedz i starać się o to, aby w 
niem był spokój. Wynik taki słusznie uwa- 
żać-by należało za fiasko, gdyż pT7.y tern pil­

nowaniu stróże wnet chwyciliby się za 
włosy**.

„Dziennik Kujawski**.
Poczta przyniosła nam dziś z Inowrocła-, 

wia ozdobnie wydany numer „Dziennika Ku- 
jawskiego** — jubileuszowy. Założony w pa­
ździerniku 1892 r., organ inowrocławski ob­
chodzi obecnie dwudziestopięciolecie swej 

ciernistej i zaszczytnej służby w obronie pol­
skiego stanu posiadania w dzielnicy, która 
podwójnie drogą musi być narodowi nasze­
mu, jako prastara i czcigodna kolebka jego 
dziejów. Trzeba znać zblizka stosunki w tym 
kraju, gdzie poświęcenie stało się powsze­
dnim chlebem a bohaterstwo warunkiem i- 
stnienia, aby zrozumieć, czem może tam być 
zwykły jubileusz dziennika. Jeżeli wszędzie 
prasa jest ważnym czynnikiem publicznym, 
to w Polsce zachodniej, skazanej na stan u- 
stawicznej obrony, pozbawionej tak elemen­
tarnych praw, jak prawo do szkoły ojczy­
stej, a nadto skrępowanej wyjątkowem usta­
wodawstwem i obręczą codziennych szykan 
wnikających we wszystkie szczeliny życia, 
pismo polityczne urasta do znaczenia nióo- 
mal instytucji narodowej, zmuszonej speł­
niać nietylko agendy właściwe prasie, ale i 
nieskończony szereg doniosłych funkcyj za­
stępczych. „Dziennik Kujawski**, niósł brzo-i 
mię swoich obowiązków w warunkach tern 
cięższych, że na bogate Kujawy naciska 
germanizacya z szczególną gwałtownością. 
Opodal Inowrocławia rozciąga się polo wy­
jątkowo intensywnej działalności komisyi 
kolonizacyjnej. Nigdzie tak skwapliwie, jak 
tam, nie czyhano na spadek po wszelakiom 
kańkructwie polskiem, materyalnem i morał- 
nem, aby zdobytą ziemię poddać na wieki 
uprawie niemieckiego pługa. Zadaniem or 
ganu Kujaw było rozniecić i podtrzymać o -' 
bronę zagrożonej ziemi i niemniej zagrożo­
nego ducha polskiego. Przez lat 25 „Dziennik 
Kujawski** spełniał to zadanie z niezłomną 
silą, opłacając możność siftcnia swojemu 
społeczeństwu procesami, karami pieniężne- 
mi i więzieniem redaktorów. W tej atmosfe­
rze narzuconej walki pismo nietylko się nie 
ugięło, ale spotężnialo i rozrosło się. Dziś, po 
ćwierćwiekowej twardej, a niejednokrotnie 
męczeńskiej służbie „Dziennik Kujawski'* 
zajmuje wśród prasy zaboru pruskiego jedno 
z naczelnych miejsc i jako wielki dziennik, 
organ kujawskiego ziemiaństwa, pod wy- 
trawnem kierownictwem jednego z najświe­
tniejszych  ̂publicystów wielkopolskich St. 
Poszwińskiego, wywiera wybitny wpływ na 
życie znacznej części zachodniej Polski. W 
dniu srebrnego jubileuszu dziennikarskiego 
przesyłamy zasłużonemu pismu serdeczne i , 
gorące życzenie dalszego jak najpomyślniej- , 
szego rozwoju i rychłego doczekania sie 
prawidłowych warunków bytu dla ziemi, bez 
której współudziału nie da się pomyśleć 
szczęście reszty Ojczyzny.

Zbyteczny pośpiech.
Dzienniki polskie podały nadesłaną przez 

biuro prasowe wiadomość o zajęciu przez 
państwo zapasów iapustY. która wskutek
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tego została wyłączoną od wolnego obrotu 
i poddaną pod wyłączną dy spożytyę insty- 
tucyj tak niecieszącycli się sympatyą, ja- 
kiemi są różne centrale, między innemi ja­
rzynowe, w poszczególnych krajach i stoją­
ca na ich czele centrala „Geos" w Wiedniu.

Wiadomość ta  zaalarmowała szerokie koła 
naszych większych i  mniejszych rolników, 
których rozmaite rozporządzenia pozbawiają 
własności produktów ich ziemi. Przeraziła 
zaś konsumentów, uginających się pod cię­
żarem coraz dalej idących ograniczeń, do 
rzędu, których przyszłoby nowe ogranicze­
nie, mianowicie zajęcie kapusty, a w ślad 
za tem — jak  uczy doświadczenie — zupeł­
ne zniknięcie jej na targach i w handlach.

Otóż informacye nasze, zaczerpnięte w 
auteutycznem miejscu, wypadły inaczej.

R o z p o r z ą d z e n i ©  z 25 w r z e ś n i a  
Er .  z a j m u j ą c e  z b i o r y  k a p u s t y  
n i e o d n o s i s i ę d o  G a l i c y i i w n i e j  
s t o s o w a n e m  n i e  b ę d z i e .  Dotyczy 
orno wyłącznie tylko niektórych krajów mo­
narchii i tak, w ' Austryi dolnej i górnej za­
jęto kapustę w 7 powiatach, w salzburskim^ 
w jednym powiecie, natomiast w Czechach! 
w 21 a  w Morawach w 15 powiatach, mię­
dzy tymi w znanym z wielkiej produkcyi 
ogórków i  kapusty powiecie Znaim.

Ja k  wynika z powyższego przedstawie­
nia po raz pierwszy zastosowano rozporzą­
dzenie żywnościowe i n d y w i d u a l n i *  
do warunków produkcyi w poszczególnych 
krajach, chroniąc tem samem ekonomicznie 
i pod względem rezultatu zbiorów słabe o- 
kolice. Pierwszy też raz oszczędzono Gali- 
cyę, dotychczas systematycznie krzyw­
dzoną.

Pod adresem zaś naszej prasy umieszcza-

aktów, źe posiada wszystkie powyż wyszczegół- odzieży męskiej, jak' płaszcze, zarzutkJ I t  3.),
nione warunki. , wszelkiego rodzaju gotowa bielizna, chustki do

„Następnie kandydat przedłożyć ma swe pra­
co naukowe i szczegółowy program, według 
którego i gdzie zamierza kształcić się dalej. 
Miejscem dalszego kształcenia nie może być 
miasto, w którom kandydat jest docentem, nau­
czycielem lub zastępcą nauczyciela. Przedmio­
tem studyów może być każda gałąź wiedzy 
ludzkiej z wyjątkiem nauk teologicznych. Uczę­
szczaniu na Uniwersytety zagraniczne równają 
się także inne szkoły główne, jak np. w Paryżu 
Szkoła centralna, Szkoła normalna i wyższa 
Szkoła górnicza, z których opatrzeni dyplomem, 
wielkie mogą oddać usługi krajowi. Z europej­
skich Uniwersytetów wyłącza się jedynie Uni­
wersytet we Fryburgu w Szwajcaryi. Uczeń, tam 
przebywający, nie może pobierać stypendyum 
z fundacyi śp. Osławskiego”

Art. VH, ustęp 1 i 2: „Stypendya wypłaci się 
z góry w półrocznych ratach. Wszakże ten sam 
kandydat może następnie otrzymać stypendyum 
roczne po raz drugi i trzeci, jeżeli w końcu roku 
szkolnego, na który stypendyum otrzymał, mia­
nowicie w miesiącu czerwcu złoży Komitetowi 
szczegółowe sprawozdanie ze swoich czynności 
i udowodni, że wykonał w wielkiej części przed­
łożony swój program. Od uznania Komitetu, 
który w razie potrzeby zasiągnie zdania refe­
rentów, zależeć będzie pozostawienie kandyda­
ta na rok drugi i trzeci przy stypendyum.

„W razie większej liczby kompetentów pierw­
szeństwo mają ci, którzy pobierają to stypen­
dyum, a na przedłużenie go zasługują; po nich 
ci, których wykształcenie jest rzeczą pożądaną 
ze względu na wakującą lub zawakować mającą 
katedrę; po tych poświęcający się studyom 
nauk doświadczalnych, które wymagają pracy 
w laboratoryach”.

P. STEFAN NOWIŃSKI, znany czytelnikom 
sma literat i sympatyczny autor sa­my uwagę, że szybkość informacji me po­

winna wykluczać dokładności i ścisłości i f waszego U .
gruntownego przestudiowania wydanych? łąc z n y c h  kronik wojennych, których część 
przepisów i’ rozporządzeń, zwłaszcza w kwe- większa wyszła zebrana w książce p. t. Gruoa 
styach tak aktualnych jak sprawy złącz o- Berta , wystąpił za składu naszej Redakcyi,
na z aprowizacją kraju.

nosa. pończochy i skarpetki, wreszcie znoszona, 
lecz jeszcze zdatna do użytku odzież.

Wspomniane poświadczenia zapotrzebowania 
będą wydawać osobue biura, które będą powo­
łano do życia w najbliższym ozasie.

Przed rozpoczęciem urzędowania tych biur 
będą władze polityczne powiatowe (starostwa)' 
we Lwowie i Krakowie magistraty, względnie 
upoważnieni do tego przez starostwa naczelni­
cy gmin, wydawać ludności za udowodnieniem 
nieodzownego i nieodwłooznego zapotrzebowa­
nia pozwolenia do nabycia wymienionych to­
warów.

Bez takich, wydanych przez właściwą władzę, 
pozwoleń nikomu nie wolno pozbyć się lub D a - 
bywaó powyższych towarów. Sprzedający lub 
kupujący wbrew tym przepisom ulegną przewi­
dzianej w § 42 powołanego rozporządzenia ka­
rze pieniężnej do 20.000 kor. lub karze aresztu 
do 6 miesięcy. Prócz tego można orzec utratę 
odnośnego towaru, a Wykonujących przemysł 
pozbawić uprawnienia przemysłowego.

Powyższemu ograniczeniu me podlegają pe­
wne, zwolnione przez mlnistenstwo handlu, to­
wary wymienione w obwieszczeniu, wydanem 
jednocześnie pTzez t-o ministerstwo. Wyka* 
tych towarów można przed jego opublikowa­
niem przejrzeć w wymienionych wyżej urzę­
dach,

Z  cyklu: Nad & witezia
Noc.

Magnat, Pan na niebieskich — sklepienie ramezjp

nslroił w noc dzisiejszą snlo i bogato: 
c h m u r  brudne plamg wschodnią osłonił makatą  rzędowego, „we Wroc! 
ik tó re j złoty półksiężyc w gwiazd brylantach błys- gdyż do Niemiec depesz

wystąpił ze składu 
powołany przez Dyrekeyę teatrów miejskich na«

Z Polski i ze świata.
PRZEJĘCIE SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Z Warszawy donoszą: Z okazji przejęcia szkol­
nictwa polskiego przez władze polskie, odbyło 
się w katedrze św. Jana uroczyste nabożeństwo, 
które celebrował w uroczystej asyście ks. arcy­
biskup Rakowski. W prezbiteryum zajęli fotele: 
ks. Zdzisław Lubomirski, Józef hr. Ostrowski, 
członkowie b. Rady Stanu: Pomorski, Dzierz- 
bicki, Janikowski, GrendyszyńsH, hr. Rostwo­

rowski, Nathanson, dziekani 1 profesorowie uni­
wersytetu i politechniki z p. Parczewskim na

tesmm m . m , '

„Kuryer warsz.“ w niedalekiej przyszłoicł będą 
zasekwestrowane dla wydziału zaopatrywania 
m stoł. Warszawy wszelkie zapasy drzewa opa­
łowego. Sekwestr dotyczyć ma jedynie drzewa, 
będącego w posiadaniu składników.

PRZY LATARNIACH. W| „Kur. Zagłębia1*, 
wychodzącym w Sosnowcu, czytamy: Wobec 
braku i drożyzny nafty, uboga ludność zmu­
szona bywa nieraz wykonywać przeróżne czyn­
ności przy świetle latam i ulicznych. Ozęsto mo­
żna zauważyć prey latamLacn elektrycznych 
osoby czytające gazety, lub młodzież uczącą się 
lekcyi.

ZGON RZEŹBIARZA CHORWACKIEGO. 
W Osjeku umarł wskmak niedawnej operacji 
jeden * najwybitniejszych rzeźbiarzy chorwa­
ckich Dragan Melkus. Zmarły odznaczał się po­
między innemi też tem, że po za działalnością 
rzeźbiarską był goiftiwie czynny jako literat 
i redaktor gazety „Hrrateka Obrana". Zasługi 
jego koło rozwoju życia kulturalnego w Chor­
wacji są znaczne.

NOWE KATOLICKIE PISMO W CZECHACH 
W Pradze projektowano założenie nowej ga 
zety dla studentów katolickich tpod nazwą ał- 
bo „Czeski student" albo też „Jitro". Redakto­
rem jej będzie Dr T. J . WrasztiŁ

stanowisko sekretarza teatru im. Juliusza Sło-.. czelo. Władze okupacyjne reprezentował ustę- 
wackiego. Koledze naszemu, który nie po raz -pujący &zef niemieckiego zarządu szkolnictwa, 
pierwszy wchodzi w stosunek z teatrem, ży- kurator hr. Hutten-Czapski, komisarze rządowi
czymy powodzenia na nowem, odpowiedzialnem 
stanowisku.

I przy b. Rudzie Stanu: bax. Konopka, hr.. Ler- 
j cbenfeld, radca Rosner, ŻychMski, oraz hi.

LOSY TELEGRAMU NA JUBILEUSZ. Z po- {jg-Ton z legacyi anstro-węgierskiej. Ponadto
wodu 25-lrcia ..Dziennika Kujawskiego" wy­
słaliśmy redakcyi telegram z życzeniami. Te­
legram jednak nie doszedł do Inowrocławia, bo 
wedle otrzymanego wczoraj zawiadomienia u- 
rzędowego, „we Wrocławiu go zniszczono", 

po polsku wysyłać nie
I  jezioro wyścielił muślinów dywanem, i
a na dno rzuca z nieba złociste dukaty; j
Sam wreszcie Ciszą zeszedł w zamkowe komnaty Na 
teby światu pokazać, ja k  wielkim jest Panem.
Rozrzuciłeś Władyko po ogromie nieba % 
milijomj klejnotów i w złocie i srebrze, — 
a tu, na biednei ziemi ust tysiące żebrze 
O kęs choćby maleńki powszedniego chleba... 
Panie! — Brat brata z roli ojczystej wypędza..! 
Panie! — Ty chyba nie wiesz, co to głod i nędza!

Józef GałuszkaLitwa, 17. VL 17.

K R O N I K A .

można.
DODATKI DLA URZĘDNIKÓW MIEJSKICH.

czwartkowem posiedzeniu Rady miasta 
przedstawione będą wnioski prezydenta miasta, 
tudzież sekcyi II i III w sprawie dodatków dro- 
żyźnianych dla personalu urzędniczego 1 służ­
bowego magistratu i zakładów bezpośrednio 
administrowanych, tudzież dla emerytów. Na

prócz przod-tawicieli wojska polskiego — przy­
byli naczelnik milicji ks. Ft. Radziwiłł, bur­
mistrz Chmielewski, ezłokówie Rady miejskie), 
R. G. O., oRaiz reprezentanci sądownictwa pol­
skiego. W świątyni ustawiły się delegacye szkól 
średnich męskich i żeńskich, nauczyciele i nau­
czycielki, delegacye stowarzyszeń kulturalno- 
oświatowych, przedstawiciele prasy i liczna pu­
bliczność. Przed rozpoczęciem Mszy św. podwój­
ny kwartet męski opery odśpiewał „Yeni crea- 
tor“.

Po nabożeństwie wszedł na kazalnicę ks. 
Ciepliński i w podniosłem kaizaniu podkreśla 
zasługi b. Rady edukacyjnej Królestwa Pol-

ten cel projektowany jest wydatek w kwocie gjjpg0) której statut dziś jeszcze służyć może

ŚRODA

Ludgarda iTeof.

Wschód słońca o godz. 5.44 r 
Zachód „ §'ló w.
Długość dnia godz. U m. 33. 
Najniż. ciepłota 93,. najw, 23.4. 
Prognoza: Pogoda.

1,217.420 koron.
KONCERT Ł  SZW AKCENSTKTN A NA 

RZECZ OPIEKI LEG. Niebawem odbędzie się
w Krakowie w sali „Sokoła" wielki koncert 
prof. Z. Szwarcensteina na rzecz Opieki legio­
nowej. Nazwisko Szwarcensteina żapisało się

( złotemi głoskami zarówno w Rosyi, jak w Niem­
czech, Austryi, Saksonii na Węgrzech. Znamy ;

Zawiadomienia I Sontnnfcify^
WSPÓLNA ADORACYA PRZENAJŚW. SA­

KRAMENTU przez księży krakowskich, człon­
ków Stowarzyszenia Ador. kapi. P. 8., odbę­
dzie się w® czwartek dnia 4 b. u l  od godz. 
6—7 wieczorem w kościele św, Floryana na 
Kleparzu.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Na zaproszenie 
naczelnego lekarza miasta, doo. Dra T. Jani­
szewskiego!, zwiedzi Towarzystwo lekarskie 
gremialnie nowe zakłady sanitarne n*
Prądniku Białym w niedzielę dnia 7 b, m. Punk* 
zborny o godz. 2 po południu przy końcu uli­
cy Długiej, (koło przystania tramwaju przy 
garnizonowym szpitalu), skąd, dzięki uprzejmo­
ści prezydyum miasta, zapewniony będzie prze 
jazd na miejsce. W razie deszczu zwiedzeni® od­
byłoby się w niedzielę następną.

O KSIĄŻKI DLA SIERÓT. Otrzymaliśmy na­
stępujące pismo: Zarząd domu sierót w Prądni­
ku Białym zwraca się z gorącą prośbą do pu­
bliczności o łaskawe ofiarowani® starych ksią­
żek szkolnych na 4 klasy normalne miejskie 
I-szą wydziałową. Mamy nadałęję, ś® prośba niż­
sza zostanie wysłuchaną prze* szerszy, ofiarny 
ogół —* za co ł  góry składamy staropolski® 
„Bóg zapłać". Nadsyłać pod adresem: Ksiądz 
Ludwik Kasprzyk, plac Maryadd L 2, I p.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET IM. A. BA­
RANIECKIEGO. W szkole sztuk pięknych moż­
na się zapisywać jeszcza na oddział rzeźby pod 
kierunkiem, prof. L. Puszat* również na pierwszy 
oddział rysunkowy pod kierunkiem proc. A. Gra- 
matyka-Ostrowsklej. Oddział rysunków 1 malar­
stwa prof. StacMewicza jest jui zapełniony I wlę- 
cej uezenio sie nie przyjmuje. Wpisy się pjwyj 
muje i udziela inform&c r, w kanoelaryl kumów 
Karmelicka 32. 1L p.

Z SEMINARYUM naucz, żeńskiego , w
państwowem sennnarTum naucz, źeńskiem w 
Krakowi® odbył sl« erzamin dojrzałości ^

Z miasta.
MIEJSCE POD POMNIK KOŚCIUSZKI Na 

najbliższem posiedzeniu Rady miasta, mająrem 
Mę odbyć we czwartek, przedstawiony będzie 
następujący wniosek Sekcyi I. i  TV i Komisji 
kanałowo-drogow ej:

Na postawienie pomnika Tadeusza Kościu­
szki oddaje się grunt w Rynku gł. na przecięciu

I go doskonale, ale nie słyszeliśmy już dawno je­
go nieporównanej muzyki, której cechą główną 
jest niezwykła śpiewność tODU i głębia niedo­
ścigniona. Sława Szwarcensteina zro-Ja się ze 
słynnym koncertem Goldmarcka, który dla nie­
wielu tylko muzyków jest dostępnym. Z koD- 
oertem tym objechał Szwarcenstein bezpośre­
dnio przed wojną niemal całą Europę, wszędzie 
budząc podziw, terebardziej tedy -podnieść nale­
ży, że właśnie dla Opieki legionowej daie tę 
swoją rzecz najlepszą. Także koncert Maxa 
Brucha w wykonaniu Szwarcensteina budził w 
Berlinie w roku 1913 entuzyazm. Obie te rze­
czy usłyszymy w „Sokole", a zapewne też pre- 
ludyum Bacha, które, jak jednogłośnie stwier­
dziła prasa niemiecka i wielkopolska, stworzo­

na wzór szkolnictwu oolskiemu. Mówca podkre- 
iłił ćhaojo i m aeuM  wtfcofaab&wfe, •ŁiaimipwWMlftrwM* *4
łączności szkoły z rodzicami, aby w wychowa- w * * * 03 • 1 r^esma.
niu młodzieży przez współpracę osiągnąć po­
myślne rezultaty, następnie zaznaczył donio­
słą powagę dziejowej uroczystości i jej zbawien­
ne skutki dla narodu.

SZKOŁA NIEMIECKA W WARSZAWIE.

kowskiego
OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI. Równocze- 

lnie Rada miasta ma uchwalić wniosek sekcyi 
IV 1 K, który opiewa: Na pokrycie kosetów 
obchodu uroczystości ku uczczeniu setnej ro­
cznicy śmierci Tadeusza Kościuszki udziela się 
kredyt w kWocie 10.000 koron

<»i wyjścia z Sukiennic i wieży ratuszowej, o- 
znaczony na planie architekty Tadeusza Nowa- ne jest jakby dla Szarcensteiua, by mórł wyka- 
kowskiego z r. 1914 litera A. ‘zać zalety swe i oryginalny sposób ujęcia au­

tora. Zresztą Szwarcenstein gra wszystko z tą 
dziwną łatwością, kóra przechodzi ponad tru­
dnościami, jakbv ich zupełnie nie było.

ZBIÓRKĘ NA CELE MACIERZY SZKOLNEJ 
CIESZYŃSKIEJ urządza w najbliższą niedzielę 
Komitet pań z p. prezyd. W. Leową na czele. 

KONKURS AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Za- Dotąd jednak bardzo niewiele pań zgłosiło swój 
rząd Akademii Umiejętności w Krakowie ogła- współudział w zbiórce. Komitet zwraca się do 
sza niniejszem konkurs na 5 stypendyów po wszystkich pań z gorącemr wezwaniem do ob- 
5000 koron rocznie z fundacyi im. śp. W i k t o -  jęcia w dniu zbiórki stolików. Zgłoszenia przyj- 
r a  O s ł a w s k i e g o .  Podania należy wnosić muje sekretarz T. 8. L., p. Stanisław Rymar, 
do Zarządu Akademii uajpóźniej do diiia 31 pa--codziennie między godz. 11 a 1 w biurze T. S. 
żdziemika 1917 roku. WaruDki obowiązujące - U- (św. Anny, 1. 5,11 p.). 
kandydatów wymienione są w art. VI I VII aktu BRAK KART KORESPONDENCYJNYCH, 
fundacyjnego, których odnośne ustępy podaje Pomimo ustawicznych &arg, jakie mą płyszy 
gię do informacyi kandydatów: wszędzie, znajdujących odgłos w prasie, dyrek-

Art. VI: „O nadanie stypendyum z niniejszej cya poczt 1 telegrafów nic nie robi, aby zapo- 
fundacyi ubiegać się mogą jedynie ci docenci biedź trudnościom, jakie z togo powodu wytu- 
Uniwereytetów w Krakowie i w* Lwowie i Poił- kają, a szczególnie dotkliwe w ruchu poczto- 
techniki we Lwowie, nauczyciele lub zastępcy wym z Królestwem Polskiem. Sądzimy, że wre-
nauczycieli w gimnaeyum lub w szkole realnej 
w kraju lub zagranicą, którzy są narodowości 
polskiej, władają należycie mowa polską, nie 
przekroczyli 40 lat żyda i ukończywszy uni­
wersytet lub politechnikę w kraju lub zagranicą 
ze stopniem akademickim, zamierzają się 
kształcić na profesorów dla wyższych Zakładów 
naukowych o polskim języku wykładowym w 
kraju, to jeet dla polskich Uniwersytetów we 
Lwowie i w Krakowie i dla polskiej Politechni­
ki we Lwowie, a to t - względu na ich pocho­
dzenie, poddaństwo lub wyznanie z jedynem 
wyłączeniem osób prawosławnego wyznania.

„Ubiegający się o stypendyum z fundacyi 
kandydat winien w podaniu wniesSonem w ter­
minie do Akademii Umiejętności w Krakowie 
dowodni® wykazać za pomocą metryki urodze-

szde nieporządki, panujące na pocztach galicyj­
skich i system oszczędnościowy, przeciążenie 
pracą personalu pocztowego i urągające wszel­
kim potrzebom stosunki panujące w zarządzie 
poczt, znajdą wyraz tam, gdzie należy.

NABYWANIE ODZIEŻY I BIELIZNY. Biuro 
prasowe namiestnictwa ogłasza: W myśl § 10 
rozporządzenia ministerstwa handlu i sprawie­
dliwości z dnia 21 wrześna b. r„ które weszło 
w życie z dniem 25 września b. r., wolno poniżej 
oznaczone towary nabywać dla własnego uży- 

j tku tylko za przepisanem poświadczeniem za­
potrzebowania.

Do towarów takich należą wszelkie służące 
do sporządzenia odzieży lub bielizny materya- 
ły tkane, dżgane lub wyrobu pończoszkowego, 
dalej sporządzone z tych materyałów sztuki o-

nlą, świadectw szkolnych i innych urzędowych ̂  dzieży męskiej, kobiecej lub dziecinnej Jtakż®

„Deutsche Warschauer Zeitung” donosi: Przy
rozpoczęciu nowego roku szkolnego przybyło 
szkoło niemieckiej 129 dzieci, tak, że ogólna licz­
ba uczących się w tej szkole wynosi obecnie 
441. Szkolą niemiecka należy więc do tych nie­
licznych sz.kół, które*nie wykazują zmniejsze­
nia się liczby uczniów, jak to się dzieje w wię­
kszości szkół warszawskich z powodu emigracyi 
ludności na wieś i innych przyczyn wojennych.

POMNIK KOŚCIUSZKI NA WSI. Włościanie 
wsi Dalików, poó Łodzią, uchwalili wtwmeść w 
tej wsi pomnik dla Kościuszki jako bojownika 
o wolność Polski I wszystkich Btanów na,rod u.

POŻEGNANIE DZWONÓW. W „Wiadomo­
ściach parafialnych gnieźnieńskich,, czytamy: 

W środę 19 września pożegnały się parafie gnie­
źnieńskie z towarzyszami swoimi wiernymi — 
dzwonami. I mimo, że już czwarty rok płyną 
łzy smutku i żałoby, znalazły się nowe zdro­
je, kiedy przyszło się żegnać z nimi, gdy nowe 
to sieroctwo zawitało. Gdy w Gnieźnie nie by­
ło można znaleźć nikogo, ktoby się podjął zdję­
cia dzwonów, przysłała władza rządowa swoich 
ludzi. Zdjęto dzwony w następujących kośdo- 
łaclT: po jednym n Fary, św. Piotra, św. Krzy­
ża, św. Wawrzyńca, dwa u św. Michała. Mimo, 
że stało się to bez zapowiadania, odwiedzali 
liczni parafianie 1 żegnali ze łzanrf tych dro­
gich świadków tycia parafialnego.

EMIGRACYA Z RADOMSKIEGO. Do „Gaz. 
radom." donoszą: Emigracya ludności robotni­
czej I bezrolnej wzmaga się nadzwyczajnie; kar 
źdego dnia pociągi wiozą nowe transporty zar 
granicę. Niestety, emigracja ta nie przynosi 
ludności żadnych korzyści, zarobki się przeja­
da, a nauka i wiedza zawodowa czy ogólna, 
Jakoś nie idzie do głowy na tych wędrówkach. 
Robotnicy nasi pracują w największych środo­
wiskach fabrycznych Wiednia, Progi, Budape­
sztu, pracują jako giserzy, ślusarze, monterzy, 
mają doskonałe pole do pogłębienia swych far 
chowych wiadomości i zdolności, niewety jednak 
wracają tak próżni, ż« kiedy się ich pytać lub 
badać, słyszy się odpowiedź, te nic ciekawego 
tam nie widzieli, niczego się nie nauczyli

USUNIĘCIE POMNIKA CARSKIEGO. Z ini- 
cyatywy i dzięki staraniom komitetu Kościusz­
kowskiego w Częstochowie, władze okupacyjne 
zezwoliły ua zuiesienie pomnika cara Aleksan­
dra U., który, jak wiadomo, szpeci podnórze 
Jasnej Góry. Usunięty będzie posąg cara, nato­
miast postument pozostanie. Roboty, z tem zwią­
zane, rozpoczną się natychmiast z takiera obli­
czeniem, żeby były ukończone przed 15 pa- 
Ździemika.

DRZEWO DLA WARSZAWY, Jak donoel

4 k».-
dyd&tek, uzupełniających ten egzamin otrzyma­
ły świadectwo dojrzałości: Zofia Biernacka Ire­
na Juchnowiczówna i Janina Ssuwalska (■ od­
znaczeniem). Rerprobowano 1. Do całego egzami­
nu przystąpiło 28. i  tych zostały uznane u  doj* 
rzałe: Helena Czaplicka Bronisława Haltofów-
na, Stefania Kozłowska, Łuoya Paculanka, Zofia 
Rappa, Antonina Rohmówna, Kazimiera Schwar- 
tnówna i Mary a Szypowska. Reprobowanp 20; yr 
tej liczbie 6 z jednego przedmiotu nauki, .

Obrady Izby poselskiej. Ł
Wiedefi. B. Kor. W dalszym ciągu pieT*' 

wSzegjo czytania przedłożeń finansowych' 
dr. W a l d n e r  omawia przedewazystkiem 
sytuacyę parlamentarną i stwierdza.: Jeżeli 
kiedykolwiek parlament był koniecznością 
Indową, to stał się nią właśnie teraz w tym' 
strasznym, czarne wojennym. Mówca wskaJ 
żuje na to, że zwołanie rady państwa poło-' 
żyło kres1 rozmaitym meprawidłowościom (I 
prześladowaniom pod którami cierpiała lu­
dność. Omawia program gospodarczy, 
rządu.

P. R a v n i h a r  odpiera z a r z u t y  -czyu 
nione S ł o w e ń c o m  jaikoby nie nńeil 
zmysłu dla państwowej idea amtrya.ckiej, 
W  tm y i  letnie; głosował® S ł o w e ń c y  lo­
jalnie za prowmoayom budżetowem, Żądad 
tego dziś od nich, byłoby tem samem, co 
kazać c a ł o w a ć  r ę k ę ,  k t ó r a  b i c i  
t r z y m a .  Jesteśmy głęboko przekonani,' 
powiada mówca, że ceł nasz osiągniemy ta*| 
k ie bez współdziałania rządu. Mówca pro-  
t e s t u j e  przeciw zarzutowi jakoby pro-j 
gtrans p o ł u d n i o w o  - c ł o w i a ń s k l  
ć y k n o w a n y  byC p r z e z  Ł c s l i c y ę ,  
Zwraca się praeciw dtiałałnoścś sądów pow 
łowych.

P. E e l d !  ubolewa, S® 'ceęńć mowkótłii 
popadła w ten sam toń, który jsaau  wbjnĄ 
doprowadził do upadku izby. K ry ijł mjaj 
postępowanie aocyałnycł* demokratów i o-; 
mawia sprawy rolnicze.

P. Eugsrulus* L e w k o S  |  wywodaĄ 
dzisiejszy kraj koronny G a l i c y *  pewtotM 
Sztucznie. Ukraińcy rde mogą mą zgodzid! 
na to, że wskutek octroi w 1860 naród 
teaińskl przez połączenie jego ikrajów 
SWęstwaBł knatoowakicm X. ekrlieą w  jedei 
krą; wyoiaaio na łup większości poJskie 
sztuconte wytworzone}. Osi* polityka ski-' 
rewana była. ka temu, by naród * ' 
Sproletaryzowaś pod względem 
czyimi, społecznym |  Łuituralnyia. 
ty c i smutnych stosunków naród nlmijńidrL 
po wyibuenu wojny stanął po stroctó 
państw centrainycłi, wyBłaJ najiopszycŁj 
swoich synów w po#®, abworay# fogfotr x*rtu  
iński Ogółny panował w niTn anLozyazm wj 
oczekiwaniu, że macaratwa cantrałne oba* 
lą cara, carat roeyjtćd i uwaimą z pod jarz­
ma Ukraińców mieszkających po tamtej 
stmanie giaidcy. Ais nagrodą za to było oe' 
gólne juaeśladowanie żywiołu ukraińskjegof 
w GfaHcyt * Zdaniem mówcy właściwymi] 
moaka ofilaind okacaii się właściciele wiel­
kie* własności potlakteXi) we 
GteJtoyl, poiacT urzędnicy % Bobrińaikim; _ 
femymi pnowadzffi konszachty, a potem wy- 
Sonika się myśl wyodrębnieada Galicy! Po*, 
łakom miano <&/ odszkodowanie, z Galicyt 
nuano zrettid małą PoilsJię, a nikt nóe naw ' 
młe, za eo włtócilwie miano dać Połakom 
odszkodowania. Ozy za to, że im się oswi 
bodzito FjnHoBCwo Polski®, jąsy JteA zuPolskj®. .g g  tęższa 

I O ijjulT WTO***®

NEKROLOGU.
Dnia 16 z. in. w cichym ustroniu wiejskfem 

„ua Kopauiu" koło Medyki rozegrał się Btraazny 
dramat: ^  płomieniach skutkiem wybuchu na­
fty zginąło w piwnicy trzech łudzi: dwóch Jeń­
ców rosyjskich, a trzecim byś A p. Józef M fe­
t ę  c k  i, pełnomocnik dóbr Medyka. 8. p. zmar­
ły, uczeń politechnik5 lwowskiej, następnie 
darmstadzidej, ukończył chlubni® Akademię 
rolniczą w Dublana.ch, skąd niemal bezpośre­
dnio objął zarząd dóbr Grzymałowsldch, właen. 
hr. Pinińskich. Na tem etan o wtoku ptmoowel
wydatni® i niezmordowanie; k»*taleąe I wyra- _________  ̂   ̂... w
biająć szereg funkoyonferyueiów rolnych. Nie- 0 swojej przyszłości.

t  wazechrosyanaird szli pre tciw państwu 
austryackiemu? Mimo-to mówi się ciągłe a 
odszkodowaniu 1 to kosztem narodu ukra­
ińskiego. Mówca obawia, się, cay sufcCOB̂  
odniesiona koło Rygi i nad Soczą nie don; 
prowadzały do tego, że zaniechano już tra- 
mezyć się o prawo narodów postanawiania 
o sobie samych. Mówca domaga się wstrzy­
mania rekwizycji w Gałicyi wscliodnuej i u* 
żata się na to, i® żądania. Rusinów co dal 
po-Maiu oentrali odbudowy kraju nie zo­
stały uwzgłędnłane. Programowe ośwaiadi- 
caemi® Ukraińców i  80. maja zawiera icH 
minimaine żądania. Igra się rozmaitemi •< 
lluzyami dlo krajów jagiellońskich I ■wywo­
łuje się przez to największe przerażani*, 
wśród Ukraińców. Jeżeli mają być wydań* 
takie zarządzenia któreby nie oswab&dtoałg 
Ukraińców w państwie, lec* uii r  ■"* 
pod obce tfcraińcy zasfcrzę-
g»Ł  »aue to, *e w odpowiedniej chwili me 

|żąra.ją, by w1 myśl prawa narodów do po* 
stauawiaria o samych sobie, wuni zadecy-

dols wojny, tułfecźk® I straty me zdołały poko­
nać cej niespożytej woli i wytrwałości, pracu­
jąc ciężko, podnióeł zniszczony majątek. Ob­
jąwszy tnśw zarząd wielkich dóbr, poświęci! 
się zupełni® odbudowie powierzonych sobie ma­
jątków. W roku zeszłym powołano go na sta­
nowisko organizatora nowopowstającego insty­
tutu rolnego w Puławach. Odmówił J&dnak, rfe 
chcąj zrywać powziętych zobowiązań. Najle­
pszy mąż. naiczułszy ojciec, opiekun I orędo­
wnik podwładnych i biednych, niezwykłą do­
brocią i uczynnością wszędzie zyskiwał pray- 
jaciół: rzadkiej uczciwości człowiek umiał do­
bry wpływ wywierać na ludzi i niejednego pocią­
gnął przykładem. Odszedł z® świata w pełni s9 
i obywatelskiej działalności, osierociwszy żonę 
1 troje drobnych dziod. R. i. p.

W Glinianiach, powiat przeuiyślańaki, zmarła 
nauczycielka, śp. Janina D ą b r o w s k a ,  któ­
ra, pomimo nagminnie panującej czerwonki, do 
ostatniej chwili pełniła swe obowiązki. Miarą u- 
znania dla jej pracy zawmdowej był liczny u- 
dział w pogrzebie mieszkańców miasteczka, któ­
rzy w ten sposób dali wyraz współczucia pogrą­
żonym w rozpaczy matce staruszce, mężowi, 
córeczce i siostrom zmarłej.

REPERTUAR TEATRU IM. J- SŁOWACH.
(Program na stronicy czwartej.) 

ś r o d a :  „Tamten" J. Ma-koffa.
C*war t ®k:  „Komedra slów“ A  Schnitslera, 
P i ą t e k :  „Sannson i DaJila" 8 Lang*. 
S o b o t a :  „Nowa Dejanlra" dramat w l  akk

Juliusza Słowackiego- 
N i e d a i c l a :  ^oledaw  Śmiały" Wy­

spiańskiego •>, wieczór: „Nowa Dejanlra" X Sło­
wackiego.

P. S t e i n w e d e r  wytyk* r o a r n o f  
w i e n i e p i e n l ę d s y w  zarządzie wojsko­
wym 1 m i r n o t r a w i e n l e  t i ł  
k i c h .  Omawia następni® kwestyę 
wojennego.

PEZEMÓWIBNIB POS
P. D a t i y ń a k l i  Mówi się ża syoucja  

rządc 1 państwa Jeat tak  trudna, s a rn ę . % 
parlamencie i antagonizmy między stroazda* 
crwaml tak  włelkia, i®  k l u o ■ a y t u a t y l ,
leży wyłącznie w r ę k u  K o ł a  P o l s k i e * !  
go.  To twierdzenie o d p i e r a m y .  NI® jeri, 
prawdą, żeby rozstrzygnięcie leżało w ręku 
Koła Polskiego. Wykażę, że rząd nie poj; 
je eytuaćyi w ten sposób jakobj stanowisku, 
Koła Polskiego w obecnej sytuacyi było mia­
rodajne. Nie mamy nic nadzwyczajnego do 
oświadczenia. Dnia 16 maja ustaliliśmy na­
sze żądania i przedłożyliśmy je gabinetowi 
hr. C l a m a ,  a potem gabinetowi dra £ el-  
dl  e r a. Mimo to dotąd z ubolewaniem muat* 
my stwierdzić, że ż a d n e  a t y c  b«fc ą d a rf 
n i e  z o s t a ł o  s p e ł n i o n e ,  chocuH 
żądania te nie były pomyślane jako polity­
czne ani nie były tego rodzaju, żeby ich m i 
można urzeczywistnić w każdym kraju b«U 
względu na te r ,  osy jego przedstawiciele snr)* 
dują się w opozycji do rządu czy należ* d<(( 
większości rządowej. A czy pytano o tflf 
czy dr Seidler I jego rząd odpowiadaj* 
czeniom Izby i naszego klubu? Przytacza 
że dwaj polscy urzędnicy zasiadają w ~ 
necie. Ale ozy ni* we®*H oni i tam 
przypadkiem jako m  razi® dwaj na. 
szefowi* sekeyL By umożliwić stanowi*: 
rządu, preuydeni ministrów^ przedłożył 
splr jrfónmr jflssłtolorua, ’



^nie jest spisem wjadliybści państwa iihstrya- 
ckiego. I dziwią, się nam. że my n i e  m o ­
d e m y  na to d a ć  s w o j e j  a p r o b a t y !

My domagamy się czegoś nmiCj, domaga­
my się wskazania dróg i środków, jakimi 
prezydent ministrów pragnie stworzyć w i ą- 
k  s z o ś ć w Izbie. Jak  długo rząd nie może 
na to pytanie dać odpowiedzi, jest rzeczą 
niesłychaną, aby odpowiedzialność zrzucać 
na parlament, albo na część parlamentu. 
Mówca zapytuje o kogo właściwie parlament 
pragnie się oprzeć. Zapytuje, czy związek 
narodowy niemiecki jest stronnictwem rzą- 
dowem i w jakim charakterze występuję ten 
związek? Ozy są to politycy niemieccy, któ­
rzy występują tu  za programem niemiecko- 
narodowym, czy też jest to austryacka par- 
ty a  państwowa kat ex ochen. W tem bowiem 
leży moment decydujący. My, a prawdopo­
dobnie także i inne stronnictwa, moglibyśmy 
z panami ze związku narodowo niemieckiego 
zasiąść do stołu, aby pomówić o przyszłości 
tAustryi, ale m u s i m y  w i e d z i e ć, że kon­
ferujemy z przedstawicielami narodu niemie­
ckiego. Jeżeli jednakże Niemcy oświadczają, 
ze my wszyscy, cała większość, nie jesteśmy 
iAuztryą, a  tylko niemiecki związek narodo- 
•wy tworzy Austryę, to musi nas to oburzać 
i musimy przeciw temu zaprotestować. Poseł 
W o l f  faktycznie nie ułatwił nam zadania 
■w tej Izbie, jeżeli wszystkich nie Niemców 
zapostrofował tonem tak ordynarnym i pro­
wokującym, iż Mtotnie należy zapytać dokąd 
dąży poseł Wolf i jego stronnictwo. 
Czy uzurpują oni sobie przywilej występo­
wania przeciw wszystkim innym narodom 
jako zdrajcom państwa. C z e g o  t o  z n a ­
m i  n i e  w y p r a w i a n o ?  Jeszcze przed 
trzema kwartałami oświadczono, że P o l a ­
c y  m u s z ą  z n i k n ą ć  z p a r ł a  me  n t  u. 
Akceptowaliśmy to. A c ó ż t e r a z z n a m i  
w y p r a w i a j ą ?  Jak  się nas teraz szkalu­
je, na co pozwalaja solńe wobec nas, chcąc 
nas do tego parlamentu przywiązać. Czego 
właściwie mamy się trzymać w tej polityce 
niemieckiej. Jeżeli jesteście niemieckimi pa- 
trjtotand, to wybornie. My jesteśmy polski­
mi patryotami. Zasiądźmy do jednego stołu 
i mówmy o zycseniioh naszych narodów. Je­
żeli jednakże panowie jesteście p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i  p a ń s t w a  s z u b i e n i c y ,  
urzędów panst wowych, przedstawicielami 
tych, którzy judzą przeciw amnestyi, prze­
ciw Cesarzowi i mimo Cesarza (ożywione o- 
klaski na ławach polskich) to rzecz ma się 
całkiem odmiennie. Jak  długo polityka nie­
miecka waha się miedzy dwoma pojęciami 
i nie jest w możności ustalenia czem są wła­
ściwie Niemcy w tem państwie, tak długo 
jest rzeczą niemożliwą abyśmy zajęli jakie­
kolwiek stanowisko wobec waszych życzeń i 
żądań.

W y chcecie jako niemiecko-narodowi być 
parodowymi a jako sprzymierzeńcy cnrześai- 
jańsko-spidecznych chcecie być austryacko- 
państwowymi; wybierajcie i decydujcie, 
gdyż od waszego stenowiaka tek wiele za­
wisło w tem państwie. Od Niemców jest za­
wisłem co się ma stać w parlamencie. Roz­
porządzacie największą liczbą posłów, macie 
w ręku komisye, obsadziliście godność pre- 
Eesa. N i e m y ,  l e c z  w y  j e s t e ś c i e  o d ­
p o w i e d z i a l n y m i  z a  p a r l a m e n t .  
Równocześnie prasa niemiecka pisze, że nie 
Niemcy, lecz my ponosimy'odpowiedzialność 
za parlament (pos. S o m m e r: Ponieważ
wy posiadacie większość w parlamencie). 
Pos. D a s z y ń B k i :  Niema żadnej wię­
kszości, z powodu niemlecko-narądowych 
posłów. Cóż ma oznaczać cala n a g o n k a  
ę t  s *  e l  w p a r l a m e n t o w i .  Co oznacza 
•nowa posła Wolfa. Co oznacza uchwala zlo- 
Jonift godnośeł w komisyach. Co oznaczają 
obelgi rzucane na tę Izbę ludów? Dla nas o- 
łnacza t o p o w r ó t d o s z u b i e n i c y ,  po- 
iśfrót do despotyzmu, któregośmy przez trzy 
jata  zaznali.

My należymy faktycznie do tvch, którzy 
fraymad się będa tej Izby. Pos. Wolf mąż 
niemiecki rzucił obelgę na naszych towarzy­
szy. Rzuca on obelgi na każdego, kto był 
przeciwnikiem Stiirghka. Wraz z parlamen­
tem od -szeregu miesięcy nie robimy nic in­
nego, jak tjlk o  oczyszczamy pole z gruzów 
absolutyzmu, pole na którem pragniemy się 
poruszać. Nie łatwo to idzie, ale to o co wal­
czymy powinno wielce leżeć na sercu nie 
mieckim narodowcom, gdyż która jest powo­
łany do obrony porządku obywatelskiego 
przeciw absolutyzmowi i przeciw soldat6sce, 
jeżeli nie obywatelstwo niemieckie. Mimo te 
go proklamuje pos. Wolf zagładę parlamen­
tu. Cała prasa wiedeńska zarazem prasa rzą­
dów judzi przeciw parlamentowi. Nawet w 
tym y ypadku, kiedy parlament wypełnia 
najprymitywniejsze prawa Izby posłów mia­
nowicie kontrolę nad organami egzekutywy 
na każdym kroku atakuje prasa ten parla­
ment i to właściwie za to w czem ten parla­
ment jest najczynniejszy. Jeżeli jednakże
rząd, który prasą tą rozporządzą, uważa to 
za drogę, aby nas zastraszyć i w p ę d z i ć  
n a s t e m ,  j a k b a t o g i e m ^  d o  w i ę ­
k s z o ś c i  r z ą d o w e j ,  ió niechaj się on 
dowie, że nie jest to środkiem odpowiednim. 
Cóż ma się sądzić o tym r z ą d z i e ,  jeżeli 
n i e  u w a ż a  z a  g o d n e  t r u d u  p o m ó ­
w i ć  i  K o ł e m  P o l a k i e m ,  chociażby 
przez pół godziny o jego zadaniach i o jego 
planach. Kraj przed 5 miesiącami sformuło­
wał swe żądani? które przedłożono rządowi 
yr Izbie, a dotąd nie otrzymaliśmy ż a d n e j  
o d p o w i e d z i .  W stanowisku naszem nie­
ma żadnej tajemnicy. Pomagamy się prze 
flewszy stkiem c y w i l n e g o n a m i e s t n i -  
k a .  Na Bukowinie, gdzie wojna tak samo 
szaleje jak w naszym kraju do dziś dnia po­
został namiestnik cywilne a? jwem stano- 
jyzisku, to samo w Isiryi I na Pobfżeżu. Do- 
'magjjajr się dalej, aby o d b u d o w a G & ł i - ,
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c y  i prowadzoną była energiczniej niż dotąd, 
domagamy się, aby ustala nieprzyjazna wo­
bec kraju gospodarka centrali. Domagamy 
się, aby po trzech latach rząd z a p ł a c i ł  w 
k o ń c u  z a  ś w i a d c z e n i a  w o j e n n e .  
Jeżeli żądania te są niestosowne, jeżeli pro­
wadzić się ma szacherkę polityczną, to w ta­
kim razie w tej Izbis ustaje wszelka polity­
ka. Będziemy mieli możność sprecyzowania 
naszego stanowiska wobec prowizbryum 
budżetowego, przy drugiem czytaniu, lecz 
już teraz pragniemy stwierdzić, że n i e  
p r o w a d z i m y  ż a d n e j  p o l i t y k i  
p r i e o i w  p a ń s t w u ,  żadnej polityki 
p r z e c i w  p a r l a m e n t o w i ,  że nasza za­
sadnicza u c h w a ł a  z 28 m a j a  powzięte 
w Krakowie o p i e r a  s i ę  wprost na z a u - 
f a n i u  d o D y n a s t y i  i na interesach 
państwowych austryackich'. Pragniemy je­
dnakże stwierdzić, że nie myślimy interesu 
narodu polskiego powierzyć polityce rządu, 
który wobec naszego kraju zachowuje się 
albo nieprzyjażnie albo obojętnie. Nasze żą­
dania nie mają nic wspólnego z polityka bu­
rzącą i, bez względu na to  czy Koło Polskie 
znajduje się w opozycyi czy też należy do 
większości rządowej, powinny być przez ka­
żdy prawnie czujący rząd przeprowadzone 
i urzeczywistnione. Ale w tej Izbie nie widzi­
my żadnego oparcia dla rządu i wszystkie 
próby prasy rządowej i polityki rządowej, 
aby brutalnymi atakami lub fałszywymi nas 
zastraszyć uważamy za środek niestosowny 
ku stworzeniu większości. Zwłaszcza odpie­
ramy próby prasy wprowadzenia w błąd o- 
pinii publicznej co do polityki Koła Polskie­
go przez podawanie a n o n i m o w y c h  
g ł o s ó w  z o b o z u  tzw. k o n s e r w a t y -  
a t ó w p o l s k i c h i  oświadczamy, że niema 
ani jednego Polaka, nawet konserwatysty, 
k tó ry b y  miał odwagę twierdzić, że Koło Pol­
skie byłoby za rządem, gdyby świadczenia 
wojenne w Galicyi zostały wypłacone. Tra­
gika naszej sytuacji polega na tem, że ani 
rząd ani posłowie, z prowincyi zachodnich 
Austryi nie chcą zrozumieć, że w Galicji to 
czy się wojna światowa. Nas, nasze żądania 
i skargi traktuje się tak, jakobyśmy tu jesz­
cze nadał chcieli prowadzić s t a r ą  p o l i ­
t y k ę  m a ł y c h  n a p i w k ó w .

Mówca cytuje r o z k a z  k o m e n d y  
k o r p u ś n e j z r. 1915, który wzywa prze­
łożonych gmin do ogłoszenia, że jest obo­
wiązkiem wszystkich w i t a ć  k a ż d e g o  
o f i c e r a ,  aby w ten sposób dokumentować 
swą lojalność. Skutkiem konieczności wojny 
i wskutek samowoli komendantów, dzieje się 
w kraju bardzo wiele rzeczy, któreby bezpo­
średnio powinny spowodować współczucie i 
pomoc rządu, jeżeli rząd ten chce być rzą­
dem państwa. Nie p i a  d e s i d e r i a  lecz 
szybka pomoc rządu potrzebną jest krajowi.

Mówca omawiał następnie przeprowadzo­
ne w. ostatnim czasie ewakuacye w Galicyi 
wschodniej oraz rekwizycye i zwrócił się 
przeciw temu, aby ś r o d k i  ż y w n o ś c i  z 
G a l i c y i  w y w o ż o n o  dc  N i e m i e c .  
(Pos. H a r t l :  Teraz następuje podjudzanie 
na Niemców! Długotrwałe przerywania na 
prawicy. Okrzyki na ławach niemieckich). 
Pos. D a s z y ń s k i :  Przed ośmiu dniami o- 
twarto w K r a k o w i e  o ś m  z a p l o m b o ­
w a n y c h  w a g o n ó w  n i e m i e c k i c h ,  
w których znaidowały się pakiety 5-kilogra- 
mowe przeznaczone do wysyłki na całe pań­
stwo niemieckie z pierwszej stacyi \ oczto- 
wej niemieckiej. (Pos. T e u f e l :  Ż y d z i  
polscy s p r z e d a j ą  w a s s  c a ł y  k r a j .  
Przerjiwania posła Reizesa). Pos. D a s z y ń ­
s k i :  Wykażę panu k t o p o ł e c i ł ź j r d o m  
p o l s k i m  z a k u p y w a n i e .  Mówca od­
czytuje akt u r z ę d u  d y w i z y j n e g o  
p o l n e g o ,  z którego wynika, że dwaj ży­
dzi z Tarnopola otrzymali u p o w a ż n i e ­
n i e  dla z a k u p y w a n i a ś r o d k ó w ż y -  
wn  o ś c i  dla tego urzędu. (Pos. S o m m e r :  
A więc nie zrabowano tego, co było w za­
plombowanych wagonach, lecz żydzi to 
sprzedali). Pos. D a s z y ń s k i  występuje 
dalej przeciw stosowanemu w Galicyi wscho­
dniej pojęciu ł u p u  w o j e n n e g o ,  jakotei 
przeciw temu, że po oswobodzeniu Galicyi 
wschodniej a r m i a  n i e m i e c k a  n i e  d o ­
p u ś c i ł a  u r z ę d n i k ó w  a u s t r y a ­
c k i c h  d o  i c h  p o w i a t ó w .  Chłop ruski 
i polski, posiadający I  proletan usze nie ma­
ją własnych urzędników, przed którymi mo­
gliby się użalić, a namiestnictwo nie* prze­
prowadza swego żądania, choć jest jego o- 
bowiązkiem dbać o obsadzenie stanowisk u- 
rzędników. Dane przez rząd zapewnienia na 
korzyść oswobodzonych obszarów dotych­
czas nie zostały wypełnione. Gospodarka w 
Galicji wschodniej jest tylko dalszym cią­
giem poprzedniej g03Dodarki w całym kraju. 
Teraz kazano e w a k u o w a n y m  powró­
cić do ich gmin, te są jednak całkiem znisz­
czone a rząd oświadcza, że uchodźcom bę­
dzie wypłacał zasiłki jeszcze tylko przez dwa 
miesiące. (Pos. Neunteufel: Wyłazi szydło z 
worka. Burzliwe długotrwałe przerywania na 
prawicy. Wrzawa). Pos. D a s z y  ń s k i: Po­
nieważ nie możemy na to pozwolić, abyśmy 
w naszym własnym kraju byli wyłączeni z 
pod ochrony ustawy, dlatego wypowiadamy 
się z tem tu w tej Izbie i prosimy rząd, aby 
nie zechciał przejść nad tem do porządku 
dziennego, leez aby ostro skontrolował skar­
gi ludności. Dlatego zabrałem głos.

Nic nie jedt przesądzonym. Siedzimy czyn­
ności rządu. Niechaj udowodni on, że bierze 
poważcie zadania podnoszone pracz ludność 
i jej przedstawicieli w tej Izbie. Pra­
gniemy, ab r musze poważne żądania tra ­
fiały do rządu poważnego. Jeżeli rząd nie 
zdobędzie się na tę powagę to sam sobie wi- 
'■ę przypisze. (Ożywione oklaski i brawa na 
la -/ach polskich).

Przemawiali następnie posłowie Serbu 
(Rumun) i Rybar (Słoweniec) poczem przed­

łożenie finansowe p zek«,zahe komisjo budże­
towej wyznaczając jej termin 14 dniowy, dla 
przedyskutowania prowizoryum budżetowe­
go, dla przedyskutowania budżetu termin 2 
miesięczny, zaś 4 miesięczny termin dla za- 
łatwienia centralnego zamknięcia rachun­
kowego.

Następne posiedzenie we środę.

BURZLIWE SCENY. ' ł ^
Wiedeń. (Telefonem). Nk dzisiejszeln po­

siedzeniu w czasie mowy posła Daszjmskie 
go przyszło znowu do burzliwych scen wy­
wołanych nietaktownem zachowaniem się 
radykalnych członków Związku narodowo- 
niemieckiego. Wielkie oburzenie wywołał 
wykrzyknik pos. Neunteufla, który mowę 
pos, Daszyńskiego zaapostrofował jako wy­
wód zamówiony przez koallcyę. Z ław pol­
skich rozległy się okrzyki: to bezczelnośćI 
podłe! Przez dłuższy czai panował taki ha­
łas, że przewodniczący nie mógł zaprowadzić 
spokoju. Także ITcraińcy zwrócili się bardzo 
ostro przeciw Niemcom.

Z KOLA POLSKIEGO. ~ * 1
Wiedeń. (Telefonem). W tym tygodniu nie 

przyjdzie prawdopodobnie do wyboru preze­
sa Koła Polskiego. Także zapowiadana na 
dzisiaj konfereneya Koła * premierem dr. 
Seidlerem okazała się tylko pogłoską, lan­
sowaną przez dzienniki wiedeńskie,

O SZKOD*¥ WOJENNE.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj po południu 

odbyło się pod przewodnictwem pos, Czaj­
kowskiego posiedzenie komisyi Koła Pol­
skiego wybranej dla sprawy szkód 1 swiad- 
czeń wojennych. W posiedzeniu wzięli u- 
dział posłowie Kieski, Lowenstein, Długosz, 
Głąbiński, Haller i Biały. Komisy# uchwali­
ła projekt ustawy o szkodaoh wojennych i 
rezolucyę do raądu, wzywającą do zniesienia 
wszystkich wydanych prze* rząd objaśnień 
do ustawy tak, aby o świadczeni* eh orzeka­
no tylko na podstawie paragnfu 88 Ił&teWT 
z.roku 1912.

MANDATY B. POSŁÓW.
Wiedeń. (Telefonem). Jutro odbędzie po­

siedzenie komisya dla. nietykalności posel­
skiej. Pos. Stransky jako referent przedło­
ży sprawozdanie o wniosku co do uznania 
ważności mandatów b. posłów, którzy zo­
stali amnestyonowani.

Tajemnicza partya.
Wiedeń. Wczorajszy poranny „Fremden- 

®att“ donosi: W Galicyi powstaje nowa grupa 
DOlityczna p. t. „ G r u p a  p r a c y  n a r o d o -  
w e j‘‘. Chce ona zorganizować umiarkowane 
żywioły ze wszystkich stronnictw polskich 
wszystkie miejscowości galicyjskie ookryó sie­
cią „stowarzyszeń pracy narodowej'1. W ode­
zwie swej zwracają się założyciele tej grupy 
przeciw bezpłodnemu p o l i t y c z n e m u  m a- 
k & y ma l i z mo w i ,  który się obecnie w Ga- 
1 i o y i rozszerza i przynosi P o l s c e  wielkie 
szkody. Nowa organizacya opiera, się o p r o ­
g r a m  N. K. N.

Hr. Czernin o rozbrojeniu i pokoju.
Budapeszt. B. Kor. Podczas banMctu, 

który węgierski prezydent ministrów wydal 
na cześć mi metra spraw zag.ajijozfnych, Jir. 
Wekerle powitał hr. C z e r n i n a  sendec*- 
nemi słowami i zaprosił go, żony się oświa­
dczył oo do położenia zagranicznego.

W odpowiedzi na to, min. spraw zagrar 
nicznych oświadczył, że j ts t  gotów mówić
0 Byfcuacyi zagranicznej.

Wielkiemu francuskiemu mężowi stanu, 
mówi hr. Czernin, przypisują mak symę że 
słowa są na to, żeby u k r y w a ć  niyśli. Ta 
maksyma, może być, była stosowną dla 
dj płoniący i jvgo sTułocia, ale do puszych 
czasów zupełnie nie przystaje. M 11 i o  
a y , które wałczą, mniejam o to  czy ^  ro­
wach strzeleckich, czy w głębi kraju, 
o b c ą  w i e d z i e ć ,  z a  e o  1 p o o o  w a ł ­
c z ą ,  mają prawo dowiedzieć się, uiaezego 
nie rasia ł jeszcze ów pokój, k.óregc oały 
świat wygląda. Gdy mi powierzono mój 
iKwteranek, skorzystałem s pierwszej spo­
sobności, by otwarcie oświadczyć, że nie 
chcemy dopuścić się żadnych pogv atceń, 
ale że też żadnych pogwałceń me zmdetńe- 
mjr i i© jesteśmy gotowi r o z p o c z ą ć  
r o k o w a n i a  p o k o j o w e  skoro naei 
nieprzyjaciele staną na etenowisku pokoju 
opartego na p o r o z u m i e n i u .  Sądzę, że 
prze® to określiłem ocle pokojowe ironan 
cliii austrowęgienskrej jasno choć w ogól­
nych zarysach. W kri ju i w zaprzyjaźnio­
nej zagranicy wielu g a n i ł o  m n i e  z a  
t ę  o t w a r t o ś ć .  Ale aagumenty tych pa­
nów, którzy mnie ganili utwierdziły mnie 
ty1!?* w słuszności mego za.nitrwajnia, Nie 
cofsn#nio z tego co powiedziałem, bo je­
stem przekonany, że ogromna większość tu
1 w Ausitayi pochwała moje stanowisko^

Po tym wstępie pragnę dzuś powiedzieć
Opinii publiczne; trochę o tero, j a k  s o b i e  
o. i k. r z ą d  w y o b r a ż a  dalszy r o z ­
w ó j  en Czczonych zupełnie europejskich 
s t o s u n k ó w  p r a w n y c h  wogóle. W 
wielkich zarysach nam program o d b u d o ­
wy  p o r z ą d k u  ś w i a t o w e g o ,  a  ra ­
czej budowy nowego porządku świata, zo- 
rtał złożony w nahzel odpowiedzi na notę 
pokojową Oiea Świętego. DzM tedy zadw- 
niem mojem może być tyik© uzupełnienie 
tego programu a  przodewszystkierr. wyja­
śnienie co do tego, jakie rozważenia skłoni­
ły nas dc tego, by postawić owe zasady o- 
badające dotychczrjsowy system. Dalszym

kojrom mogłb się wydawań csemŚ niespo­
dzianym, ba. niepojętem, że mocarstwa 
centralne a  specyałnie Austrowegry na 
przyszłość ihcą sie z r z e c  z b r  j e ń  
w o j s k o w y c h ,  skoro przecież w tych 
ciężkich czasach tylko w swojej potedze 
zralazh ochroin  ̂ p-zeciw wielokrotnej 
przemocy.

Wojna doprowadziła do nowych roz­
poznań, któro wstrząsnęły podstawami 
dotychczasowej polityk, europejskiej. Upa­
dła praedewszystkienr. teza. że A u e t r o -  
w S g r y  są p a ń s t w e m  u m i e r a , i  ą- 
o e m.  Dogmat o b l i z k i m  r o z k ł a d z i e  
m o n a r c h i i  u t r u d n i a ł  n a s z e  s t a ­
n o  w i f  k o  w E u r o p i e  i z niego to pły­
nęło niezrozumienie naszych potraeb Żywo­
tnych. Skoro w tej wojnie o k a l a l i ś m y
s i ę  p a ń s t w e m  i d r o f f e n i  i ocmj- 
mnie.l iównor-ędimin, t j  wynik stąa d£s 
ma ten, że możemy teraz liczyć na zupełne 
zrozumienie naszych konieczności życio­
wych prze® Duiopę I że runęły i^adzaoje, że 
można naa pokonać zbrojną przemi ca. Aż 
do chwili w której złożyliśmy nr- to dW ód 
n i e  m o g l i ś m y  s i ę  z r z e o  o c h r o n y  
z b r o j e ń  i  narażać się na nieprzychylne 
traŁtowrjnie naszych kwestyi żywotnych 
prze® arei-pag pozostający pod wpływem 
legendy o naszym jiakoby tółzkim upadku. 
Z chwilą jodinck, gdy taki dowód złożyli­
śmy,możemy równocześnie k naszymi prze­
ciwnikami z ł o ż y ć  b r o ń  i nasze e w e n ­
t u a l n e  s p o r y  u r e g u l o w a ć  p r i e x  
s ą d  r o * ; e m c z j i  i p o k o j o w o .

Niema wątpliwości, £* Europa po tej 
wojnie musi stanąć nr. nowej międzynaro­
dowej podstawie, któi aby dkw ała rękojmię 
trwałości. Ta podstawa mojem
zóiauiem, musi być czworaka:

Pc pierwszo musi dawać bezpieczeństwo 
że nie będzie Jul żadnej wojny dla rewan- 
żn f to i  żadnej strony. Tego nić dokaże 
żadne przesunięciu potęg między wojujący­
mi państwami. Jedyną drogą do tego c  In 
jest droga międzynarodowego -ozbrojenia 
się świata i iw m ń *  interowcncy sądów 
ro/jeniC7y<di. Oczywiście, że mmi cna obej­
mować w ró-.Dnej mierze ląd, wodę!powie­
trze. Na podstawie międzynarodowej pod 
k o n t r o l ą  m i ę d z y n a r o d o w a  musi 
się odbyć ogólne, równomierna i sto­
pniowi rozbrojenie wszystkich państw 
świate a siła zbrojna ma się ograniczyć dc 
tero  co jest nieodzownie konieczne. Drog? 
która do tego celu prowadzi, jest cierniste. 
Mimo to jiestem przekonany, że trzeba nią 
pó.iść i że się nią pójdzie, bez względu na to, 
czy niektórzy uważają to  za poż«ądane czy 
nie.

Najstraszniejszcm nieszczęściem byłoby, 
gdyby po zawarciu pokoju zuowu miało się 
zacząć zbrojenie na wyścigi, któ~eby sie 
stało ruiną gospodarczą dla wszystkich 
pańsuw. Ta wojcua pokazana że podczae 
wojny musi eię wwielokrotnłać ponrzednie 
zbrojenia. M-irfa^diy więc paiLtwa mieć 
dziesięć razy tyle anyleiy^, faoryK amuni­
cja, okrętów i łodzi podwodnych jak przed­
tem, a  także nierównie więcej żołnierzy, a- 
by ten cały aparat w ruch wprawiać. Rocz­
ny budżet wojiskowy wszystkich wielkich 
państw musiałby wywosie wiele miliardów. 
Te Wydatki byłyby ruitaą ludów, powrócić 
zaś do wigiędnie m a ł y c h  z b r o j e ń ®  
przed r. 1914 byłoby dla jednego państwa 
rzecSą już niemożliwą, gdy® przez to jego 
siła wojskowa by się nie iijzyła 1 jego wy- 
daiki na ten cel' byłyby bezużyteczne.

Z tych trudności jest tylko jedno wyj­
ście: międzynarodowe zupełne rozbrojenie 
świata pod mię żynarodc wą kontrolą. Ka­
żdo państwo będzie musiaic oddać coś ze 
swej aamodziolności, aby zaoezpieczyó po­
kój światowy. BrawćOnodobnie dzisiejsze 
pokolenie nie dożyje już końca tego ruchu, 
gdyż BiOże on sćtę dopełnić tyliko powoli, u- 
ważam jednak za swój ooowipzek, żebyśmy 
stanęli na caeit tego ruchu i uczynili wszy­
stko, aby przyspieszyć jeg< stanowcze orze- 
rorcowł." ie. Przy zawieraidu pokoju musi 
się ustalić główne zasacy tego ruchu.

Płerwszjj oasadą tedy jest obowiązkowe 
międzynarodowe sądownictwo rozjwnczt i 
powszechne rozbrojenie na lądzie, drugą 
zaś zasadą jest wolność peinego morza 1 
rozbrojenie na morzu. Mówię umyślnie 
„pełneao morza“, gdyż n i e  o d n o s z ę  tej 
myśli do c i e ś n i n  m o r s h l e t  i przyzna­
ję chętni*, że dk» łączących dróg ino,widch 
tiraeba bedzie pewnych osobnych przepisów 
i reguł. Skoro te  dwa dopiero co przytoczo­
ne momenty są wyjaśnione i zapewnione, 
to odnada wszelki powód dla zabawieczeń 
terytorialnych. I  to jest trzecia głów nr za­
sada międzynarodowej podstawy n ram ej, 
która zrtortą zawiera nota Ojca Świętego. 
Jeżeli nasi nieprzyjaciel* dzieiejW zgodzę 
stę na mi«dłynaircdowe roebrojeade i ono 

.stanie rię faktem, wtedy nie potrzebujemy 
żadni ch zabezpieczeń tarytoryainych, wte­
dy możemy się zrzec powiększenia monar­
chii anstrowęgierskiej, oczywiście pod wa­
runkiem, że także nieprzyjaciel opróżni zo- 
ncłnle nasze terytoryum.

Crwarta zasadą jest zasada w oln^ gos­
podarcze] działalności dla wszystkich ł bez- 
wamiikowe uniknięcie przyi złe] wojny go­
spodarczej. Zanim zawrzemy p  kój muHmy 
mieć pozytywną pewność, że nasi dzisiejsi 
przeczwnżry zraekli się tej myćlL

Pod koniec swego przemówienia podniósł 
Kr Czernin k w e s t y ę  o d s z k o d o w a ń ,  
rzucając pytanie, c«y ententa myśli o odszko­
dowaniu za spustoszenia w krajach mocarstw 
centralnych, wspomniał o najnowszej fa®ie 
żądań ententy, Btreszozająoych się w doma-

raniu się mniejszych lub większych r  t  k  t y- 
I k a e y i  g r a n i t ,  i  zakończy' oświadoze-

i O :■ v-n — rr~ .. • —-  ............ I ,T
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niem, iż jeżeM ententa zmusi Austro-J^ęgry; 
do prowadzenia wojny dalej, to monarchia 
będzie zmuszona swój wyżej w rażony  pro­
gram zrewidować i zastrzedz sobie wolną 
rękę.

Biuletyn austro-węgierski.
JYiedeń, dn. 8 b. m. 1917. 

Drzędownie ogłaszają dn. 2 bm.
Na wszystkich terenach wojny sytuacyt^ 

niezmieniona, "
. . SzM sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 8 b. m. 1917.J

Drzędownie ogłaszają dn. 2 bm*
Zachodni teren:

Front wojsk ks. Rupreehta: W Srodkd 
flandryjsklego frontu wałku artyleryi byłą* 
silną; między Lanąenmarck a Hollebeke kfl 
kakrotnle wzmogła się do gwałtownych fal 
huraganowych. Rano nasze wojska atarrowę 
przy le8ie Polygon, na półnoe oa drogi Mo* 
nin—Ypres rj-darły Anglikom obszai bitwy 
na głębokość okoio 50d metrów, który utrzy  ̂
mano przeciw kilkakrotnym silnym klptra> 
takom. Oprócz znacznych strat nleprzyjadef 
utraci! tu jeńców.

Dront wojsk niomieckiego następcy Ironhf 
Na północny-wschód od Solssons działalność 
bojowa artyleryi wzmogła się. Pod Veraui 
walka ogn*owi w związku ze skutecznej 
przedsięwzięciem na wschodnim brzegu Mozjl 
była żywą. Koło Bezonvauz grupy atakowi? 
piechoty wraz t  pionierami wdarły się e* dl, 
tylnych linii francuskie] pozycyi, zburzył* 
tam urzndzcflb rowów i udpowł , (n!o AC 
rozkazu powróciły do własnej pozycyi prayŷ  
prowulzająr przeszło stu jeńców.

Na wschodnim tererie wojny t łronclf 
macedońskim przy nieznacznej działalności 
bpjowej położenie niezmienione.

' jPlerwBzy jen. kwr. termistr®: Ludendorf^

iiak pow ietr zny na Londyn.
Londyn. B. kor. Urzędowo. Cztery g i n ^  

nieprzyjacielskich samolotów zbliżyły sia 
wczoraj miedzy godziną 7 a 10 wieczorem d» 
Londynu. Większość tych samolotów n it  
zdołała przelecieć ponad linią obronną, 
ko kilku samolotom udało się rzucić bomby 
na południowo-zachodnie 1 północflo-wschofl 
dnie części miasta. Dotąd nie doniesiono ^  
zabitych ani o szkodzie materyalnej.

Hienia pokoju kosztem Rssyi.
Petersburg. B. kor. Ag. P et Wobec zasiąg 

pokojenia, które ujawnfl< się w nrasltt ro­
syjskiej, że sojusznicy pod wrażeniem naszel ■ 
przejściowej siabości wojskowej przystąpił 
mogą do zawarcia pokoju kosztem Roey^ 
upełnomocnieni jesteśmy do oświadczenia^ 
że rządy angielski, francuski 1 włoski stano! 
wczo przeczą tema p-cypisywanemu im zM 
miarowi wykorzystania trudnej sytuaoyi, ęg 
jakiej znajduje się Rosya, dla zabezpiecza 
nlj, swoich własnych interesów. Ambasado] 
a n g i e l s k i  złożył u r z ę d o w e o & w i  ads 
c i t n l e  że Anglia nigdyby się nis zgo­
dziła na taką politykę. Ambasador franetfc 
ski zawiadomił rząd tym trasowy, że nleda* 
wno osobistość, która zajmowała ważne sta. 
nowlsko dyplomatyczne w Niemczech rió- 
bowała nawiązać z politykami francuskim] 
rokowania, aby z Francyą rozpocząć układy, 
pokojowe. Próba niemiecka została odrzuć** 
na z oburzeniem. Ambasador W ł o o h 0« 
świadczył ze swej strony rządowi tymou* 
sowemu, że W ł n o h y  aai-j oędą współpra­
cowały nad wBpólną sprawą i cdruucająj 
wszelką myśl rokowań pokojowych, ktoje- 
by nie uwzględniły interesów Rosyi*

Z  frontu w łoskiego.
Wiedeń. Komunika! włoski z 80 wnefcJjJ 

Skutkiem nieepodziewBoł. 1 śmiało wykonanej 
akcyi praei jedną a naezyeh kompsaj szwimo- 
wych, należącą dio annh drugiej, poprawiliśmy 
wczoraj nasz. poeycy* na połudm-wechodnh* 
krańeu płaskowyż# B a i n s i s z a ,  wyciarmsy 
nieprzyjadelowi kilka wigóra na południe od 
P o ć l a s c e  1 na połud.-wscbód od Madont -  
Wrięliśmy 49 oficerów 1 1800 żołnierzy do nie- 
wOlL Gwałtowne ataki, wyKODywame jedne pc 
drugich, któiym towarzyszyło gwałtowne o- 
strzeHwanie, zoetaly odparte; utrromaliśmy na- 
fz. pozycye. W nocy i  28 na 29 i rzesuis f 
następnego dnia zostały zupekae rozbite próby 
nieprzyjaciela wyparcia nas % pozycyi, która 
zajęliśmy między grzbietem D o l a  północneml 
zboczami 8 w. Ga b r y e l a .  Wzięliśmy tu 8f 
jeńców, w tem 6 oficerów.

D n i a  1 p n i ć s i e r n i k a :  Na 0ask*>
wigórzu B a i n z i z z a  wznowił nieprzyjaciel 
próby ataków na zdobyte preet nas stanów'**. 
Za każdym razom były on. gładko ortoaita. 
liczba jeńców, wziętych w czasie ofensywy 
w ostetnlch trzech dniach, wynosi 2019, w czem 
63 oficerów. Na K r a s i ,  żywb utarczki pa­
troli. W dolinie F u m e  ( A ć a m e l a )  usfio- 
wały oddziały nieprzyjacielskie zbliżyć mę do 
naszych pozycyj między C ol d e l l a  a Col* 
F o r c e l  Ro s s o ,  zostały jednak zmuszone do 
ucieczki, ścigane przes natrze patrole, które zdo­
były znaczne składy amtmicył 1 zaraz— mate- 
ryałów wybuchowych. W nocy z 29 na 80 w. n t 
obrzuciły nieprzyjacielskie aparat* lotnicze 
bombami zamieszkałe miejscowości P a l ma -  
n o r a ,  A ę u i l e a ,  M o n f a l o o n e  1 innr nad 
dolną Soczą, nie wyrządzając szkody, Jecn* 
kobieta została zabita.



OBtf, 4. a&ŁÓS NARODU" ■ tofat 3 Października I g i?  roku. TSr. 2 32.

D o k ą d  p ó lś ć ?
TEATR MIEJSKI

IM. JUL SŁOWACKIEGO

We środę 3 października b. r.

TAMTEN
sztuka w 5 aktach Józafa Maskoffa.

Akt I. — W knajpie.
Akt II. — Aresztowanie.
Akt III. — O generała Hor na.^
Akt IV. — Dziesiąty pawilon.
Akt V. -  Na Sybir.

O S O B Y :
fc m ln i t a  S tan is ła w , J e d n e w s k i M aryau, Kosili- 
■ki W ło d z im ie rz , M ierzejew sk i Bolesław', Nos­
kow sk i Z ygm un t, S o sn o w sk i Józef, Szym borski 

w e e ie rk o  A leksander, Zelw erowicz 
’ A lek san d e r, Ż ytecki Edward. 

C zap lińska Z ofia , C za rn eck s  H elena, K osm ow ska 
A da, Ł uszczk iew iczów na Róża, M ajdrow iczów na 
M ary*, P ancew iczow a L eokadya, Z arzycka J . 
S zec z  d z ie je  s ię  w  W arszaw ie , za  czasów  p a ­

n o w an ia  M ikołaja II.

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7.
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TEATR LUDOWY)
ULICA RAJSKA NUMER 12.1     =

We środę 3 p a ź d z i e r n i k a  b. r. |

PIĘKNA HE LENA I
opara komiczna w 3 aktach.

W głównych rolach Panie: Hara- |  
simowicz, Miłowska.

P P . : Kalinowski, K a r a s i ń s k i ,  Le- : 
lewicz, Miller, Minowicz, Moty- 

czyński, Rapacki.
Początek o godzinie 7>/j wieczcrr
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m sw im l 
„U C IE C H A11
UL 5. LISTOPADA IG.

f

J4 pięłlni 28 września do tiwartko 4 paUzieraika 
Wielka serya „Nordisk"

CZERWONA NOC
dramat senzacyjny w 4 częściach. 
W głównych rolach K. Sandberg, 

Fr. Jacobsen, A. Rlutecher. 
Ponadto komedyjka, aktualności, natura.
C odzienn ie  k o n c e rtu je  n a jw yb itn ie jszy  ze- 
ap O ło rk ie s tra ln y  K rakow a, złożony z  12 osób.
Początek przedstawień a g. 4-1H peo.

M. fv  < N  c*
< ; /

*V4ĆI *  ; € ł *  X  M il
t i w * i U «ndni> to tnirtka 4 paidrórniki 

Detektyw FANTOHAS
w dramacie kryminalnym

P O  K O J N r. 7 .
Ponadto inne obrazy. 

Początek przedstawień o p. 4-15 pop.ŁlAtrztk^wie* rnscii
t \tm i m i i i — mi mm iii iii i u .

Id piątku 28 w.irfnia do trudy 3 października 
WALDEMAR PSYLANDER

TAŃCZĄCY B Ł A Z E N !
Historya pierrota w 4 częściach.

Ponadto komedyjka I inne obrazy. 
Początek przedstawień o g. 4-15 pop.

iK IN O -W A N D A l
UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. •

jo^' --ooooocoooao

I Od 1 do 4 października b. r.
HJUZ CESARZ. j

; C I E M N A  i
{ dramat w 4 aktach J

j Mężowie w opałach I

KINO LUBICZ
UL LUBICZ L. 18, obok dworca kolajow.

Od 2 do 4 października b. r.

Dom o 1.000 świecach
iBirykiditi kryminalny fi/imat w i rziiciicL

Małżeństwo z miłości
k o m e d y a .

PuCzątek przedstawień o godz. B. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 2 do 4 października b. r.

Pałac obawia firmy Pinkus
komedya w 3 aktach.

S e n  o  s z c z ę ś c iu
dramal w 3 aktach.

C YR K  W G U S O N A  przyjeżdża do Krakowa
2029

w niedługim czasie.

K IN O T EA T R
HOTEL SASKI, 

nl. św. Jana L. 6. SZTUKA
Od wtorku 2 do czwartku 4 października 

T Y LK O  3 D N I
Wspaniały film ameryKański Seliga:

ŻONY BOGACZY
zwierciadło zbytkownego życia miliarderek 

amerykańskich w 3 akiach.
Ponadta Komedya I Zdjęcie z natury.

Początek o godz. 4Va. (Niedziela o 2).

KAPELAN
i 2 NAUCZYCIELKI

k w alifik ow an ej  
potrzebne zaraz do Zakładu 

Dzieciątka Jezus

w Bobrku p. Oświęcim.
Polecenia pożądane.

Bardzo inteligentna
z dobrego domu, w śred­
nim wieku osoba, może się 
zająć gospodarstwem, wy­
chowaniem, Matkowaniem 
dorastającym Panienkom, 
towarzystwo starszej oso­
by, ewentualnie chorej, 
chętną sumienną, uczciwą 
pracę oddam na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia do 
Adminisfracyi „Głosu Na­

rodu* dla Nauczycielki.
2028

Najlepsze i najpraktycz­
niejsze do przedstawień 
tak na wsi jak i w mieście 

są

JASEŁKA
X . SO LEC K IEG O .

Całkowity tekst z nutami 
bez oprawy Koron 6, 
w ozdobnej oprawie K. 
7'50, porto 1 K., do tego 
nuty na matę orkiestra K. 3. 
Nakład księgarni K a t o ­
lickiej Dra Mlikowskiego 
w Krakowie, ulica Flo- 

ryańska. 2003

2023

p a n i e n k a
z dobrego katolickiego domu, chcąca od­
bywać stndya w Krakowie, znajdzie m ie­
szkanie z komfortem urządzone i całe 
utrzymanie u znanej rodziny krakowskiej. 
Zgłoszenia do Adminisfracyi „GEosu Na­

rodu* pod adresem  „Rodzina*. 2ol9

Kupię realność
20 do 50 m órg w  od­
daleniu 1 do 5 mil 

od Krakowa.
I Zgłoszenia: Boratyński
Podgórze, nl. 3 Maja 11. 

2017

I S ^ i e b l ©
I 5-ciu pokoi do sprzeda- 
I nia ul. Pańska 5 parter, 
i na prawo. 20JS

L O K A L
nadający się na biura, sklep i t. p. 
przy ul. Sław kow skiej L. 6 I. piętro, 
vis a vis hotelu Saskiego, składający 
się z dw óch sal frontowych z okna­
m i w ystaw ow em i i dw óch pokoi 

tylnych 2020

z a r a z  d o  w y n a ię c ia .

lepszy płaszczyk z mc w,- dla 
11 -letniej dziewczynki. 
Zgłoszenie pod „Blasz­
czyk" do Administracyi 

„Głosu Narodu"
2031

J o k e k i n ą  B .
bardzo proszę, ze wzglę­
d u  n a  n a g l ą  i ważną spra­
w ę  o n a t y c h m i a s t o w e  
p o d a n i e  a d r e s u .  Że t a ­
j e m n i c y  d o t r z y m a m ,  r ę ­

c z ę  słowem h o n o r u .  
2030 Budzianowskl.

ira tt
jest do objęcia

posada organisty
od 1. listopada 1917 r.

Pierwszeństwo -ma kandydat z ukończo- 
nem konserwatoryum. Zgłoszenia: Urząd 

parafialny Zakopane. 2021

Bóle ^
po ranach postrzałowych, reumatyczneitd.

usuw a zadzłw iająco  szyb k o  
Jodorad, naturalny środek do kąpieli.
Żądać proszę ofert. — Handlom  
znaczny opust. —  Korespondencye 
w szelkie Inż. St. Majewski, Dolina.
--------------------------------1---------- -------------------------

Konces. Dom hanJ owy i biuro pośrednictwa

A d a m a  B i 3 i ń s k i e g o
w Krakowie, ul. Krupnicza 26, Teleton 1004,

pośredniczy w kupnie ! sprzedaży kamienic, parcel, 
dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie kilka 

objektów okazyjnie do sprzedania. 1783

OBIADY
domowe z 8 dań 2‘60, 

w abonani. opust znaczny.
Gołębia 16, I. piętro.

1975

Pokoje, Obiady
p ry w a tn e  

Karmelicka 4(5, II. p. 
na p ra w o . i°,'i6

S S a r u s z k a
córka of.cera wojsk pol­
skich z roku 18:11. nie­
zdolna do pr. cy z powodu 
starości i zła mar ia ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Głosu Narodu".

Hup&się i 
s p r z e d a j ę
złoto, urebro, brylanty* 

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ła d  zegarmistrzoirrki 

i jubilerski 126

Józef Gyankiswiez
Kraków, ul, S łm m ki 74

dom XX. Emerytów.

Księgarnia i Skład nut

Bisgeleisan 0r. Ini.: Odbudowa Prus W schodnich.....................
Bolasławlta (Kraszewski): Dziecię starego m i a s t a .....................

-  ' Żyd .....................................
Chrzanowski Ignacy: Henryk S ienk iew icz ..................... - . . . .
Brablańskt W.: P i e k ł o .......................................................................
Kanaczny Dr. F .: Dzieje Rosyi (do roku 1 4 4 9 ) .........................

— — Oświęcimskie niemieckie czy też Cieszyńskie
pilskie . . .  ...............................................................

Kutrzeba Prut. Dr.: Królestwo i G a l i c y a ......................................
Manteuffel M : Główniejsze lyaki naszych b a n k ó w .................
Odbudowa kraju, Yok I . zeszyt 4 . . ......................................
Piotrowski S t ; Stuaya socyologiczne, część I..............................
Rok bojów na Polesiu. — Notatki 1 szkice oficerów 6. pułku

Legionów polskich . ...................................................
Sieroszewski w , : Ocean, powieść h is to ryczna ..............................
Smoleński W.: Mieszczaństwo W a rs z a w s k ie ..............................
Studnlcki W.: Szkice polityczne z zakresu polityki między­

narodowej ............................................................................
Zieliński E.: Polityka polska teraz a w dobie napoleońskiej 
„Złota Biblioteka11 Wendego, Nra 8, 16, 21, 23 p o .................

. 2 ' -  
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KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE
posiada na składzie i poleca:

W y b ó r  p i s m  Guy d e  M a i r p a a s s a n f a
najznakomitszego pisarza literatury światowej, najsławniejszego i nieprześcignio- 
nego mistrza nowelistyki —  niezrównanego znawcy duszy ludzkiej, szczególnie 
kobiecej. Wszystkie powieści i nowele odznaczają się świetnym polskim przekładem, 

odtwarzającym zwięźle, jasno i ściśle nczucia i myśli tego sławnego autora.
D otąd w y sz ło  i 2033

Kulka łojowa I Inne nowele
(Ojcobójca. Mohamed Fripouille. Ojciec. Ma­
tka dzika. Samotność. Waryat. Przygoda Wal­
tera Schnaffsa. Kulka łojowa. Czart. Ponad 
chmurami. Klejnoty. Spowiedź. Ordynans. 

Wyczekiwanie. Porzucony). Cena K 4-50.
Prawdziwy historya I Inno nowele.

(Prawdziwa historya. Order. Przygoga pary­
ska, Tchórz. Relikwie. Cmentarz. Drzwi. Roz­
wód. Ręka. Dziecko. Na wiosnę. Historya 
dziewki folwarcznej. Złodziej. Wśród grobów. 
Pani Hermel. Pożegnanie. Punkt do rozwodu. 
Znak. Posag. Skała nuźyków.) Cena K 4'50.

Nasze serce. Powieść. Cena K 4-50.
W  gabinecie l Inne nowele.

(W gabinecie. Schadzka. Chrzest. Pierwszy 
Śnieg. Rybacy. Koko. W lesie. Perełka. Testa- 
men . Łacinnik. Papuga. Strach. Wieczór. Na 
wsi. Upiór. Rozalia Prudent. Zdradzona. Du­

manie w dzień święsa). — Cena K 4-60.
Ta.Eenuaicza nieznajoma I Inne nowele.
(Pap Parent. Ślepiec. Tajemnicza nieznajoma. 
Manuel. Polano. Szpilki. Przyjaciółka. Idyo-

tka. Ojciec Milon. Następca. Pojedynek. Za­
stępca. Niefortunny jeździec. Cierpienia Jędru­
sia. Radykalny środek. Marroka). Cena K G —,
Mont Oriol. Powieść — Cena K 450.
Zwierzenie kobiety I Inne nowele.

i Wdowa. Zwierzenie kobiety. Nasze listy, 
'oświata księżyca. Królowa Horlensya. Moi-  ̂
ron. Wilk. Legenda o górze św. Michała.

KUPIĘ
używane pianino lub 
fortepian. — Zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności 
księg. Piwafski i Ska, 
ul. św. Jana 1. 3. 191)0

Języ k i: 1714

A n g le i s f r i  
F r a n c u s k E  

N i e m ie c k i  i t. i
Początki, Konwersacy a, G ra- 
matyka, Korespondencva, 
Literatura. Lekcyo osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 

miesięcanie.

Instytut Ansorsa
ul. S z sw s k a lł -

nifacego. Naszyjnik, Namiętność. Matka po­
tworów. Bombard. Protektor. Szafa. Ojciec 
Szymusia. Skończyło się. Kelner piw a!,.) — 

Cena K 4'60.
P ię k n y  c h ło p ie c  (Bel>Ami). — Dwa tomy.

Cena £  0 - .
S ilna Ja k  ś m ie rś . Powieść — Cena K 6 —.

Miłość I Inne nowele.
(Miłość uratowana. Kulaska. Święty Antoni. 
Józef. Gospoda, Siost-y Rondoli. Spotkanie.ózef. Gospoda Siost-y Rondoli.
ChfUi. Samobójstwa. Mędrzec. On.

Cena K 4 50.
PŚOtr I J e n . Pogieść. 'Cena K 4.60.

Ż - je te .  Powieść. Dwa tomy. — Cena K 6'—.

Kto pomoże
w ię k sz ą

, leczną
do uratowania szma­
tu ziemi od obcj^cb 

rąk.
Grabowska, Biała Lipnik 10.

on i i

RU ><$
MUNDUR SOKOLSKI
w dobrym stanie śrfd,iii?j 
miary. Zgłoszenia pod adr. 
M, Sakowski, Kraków, ul. 

Tomasza 33, li p.

Starsza
c h o r a  k o b ie t a
p ozbaw iona  wszelkich 
środków do życia uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Adminislracya 
„Głosu Narodu" dla Julii 

Heidrich.

mmp
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P. T. ROLNICY!
Najwyższy czas zam aw iać

SOLE POTASOWE i KAMI
ZanMiia na M iki tylko lalawapnowe przyjmuje

i i  e t a m i  Kółek r o M  i  Lwowie
Stowarz. zar. z ograniczoną poręką 1984-2

obecnie Kraków, Rynek L. 22.

Buraki pastewne i ćwikłowe, 
marchew, karpiele, kapustę,

W każdej ilo śc i, zakupi

Zarząd dóbr w Jaszczurówce

i!!

Poszukuje s ię  na w ieś
p r o f e s o r a

do ucznia z VII. kl. gim n. Zgłoszenia 
listow ne: Zarząd dóbr UsLyauowa, 

p . Ustrzyki dolne. i^a

P ow ielarn ia  krakow ska
Kraków, ul. Wiśtna L. 8,

przyjmuje do przepisywania na maszynach, tudzifl 
do powielania w dowolnej ilości egzemplarzy: po­
dania, kontrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kólniki, prace naukowe i t. p. w języku polsaim, nie­

mieckim, francuskim i włoskim.
Biuro tfómaczeń. 1949

Potrzebna 1979

Nauczycielka
crek^ do 2  .cblancóa aJLęj i V-tej

lasy gim nazyalnej na w ie ś .  J e r z y
Tiirnau, M ikulice p. Kańczuga.

K upie sypiainśe
oraz

ii

p. Z a k o p a n e * 1061

K U P U J E M Y
w k a łd e i l l o i d

2025

J
I t. d .

Gpróbkowane oferty nadsyłać pod adresem :

Związek M c m  E ó i  roinlczyd
w e  L w o w ie ,

obecnie Kraków, Rynek L. 22.

4 papiernika b. r. o godz. 10 rano w  koń­
skiej stacyi zużylkow ej kom endy wojskow ej 
Przem yśla w Grabowcu koło Stryja.

5 października b. r. o  godz. 8 rano w  koń­
skiej stacyi zużytkowej przy końskiej rezerwie  
kom endy w ojskow ej w Przemyślu.

Udział w  licytacyi m ogą brać tylko ci rol­
nicy, którzy wykażą się legitym acyą dotyczącej 
iwladzy politycznej lub kom endy rejonowej. • 

Kupcy i pośrednicy są w ykluczeni od kupna koni.
2024

u r z e d s e r i i e  s a l o n u
1944

razem  lub oddzielnie, używane, lecz w bar- 
dzo dobrym  stanie, zaraz lub później.

Zgłoszenia pod 9f5 a io n cc do Adminislracyi.

N a o b c h ó d  K ościuszkow ski 
O b raisf n a r o d o w a !

W. KOSSAK: Przysięga Kościuszki na tynku 
krakowskim, okazałv obraz barwny 
wielkość 64X86 cm. Cena . . .K  1 4 -  

JUL. KOSSAK: Kościuszko na koniu, Poilate- 
wski na koniu, Sobieski na komu, Czar­
niecki na koniu, w ielk . 66X51 cm . pa 

JAN STYKA 1) Kościuszką pod Racławicami 
-wielk. łMjX64..........................................

w  i r n a j m a t , w y d .  barrwna 43X64 
W. KO SAK. 1) Bartosz Głowacki na zdobytaj 

armacia moskiewskie], wykon. barw.
w ielk . 44X 58 ...........................................
2J Kiliński prowadzi Jeńców moskiew­
skich, wyk barwne, wielk 4 4X 5 8  

Portrety: Kościuszki, Mickiewicza, Posiatow -' 
skiege, Pułaskiego, Słowackiego, Kra­
sińskiego wedłng oryginałów J. M.
Krzeszą i innych, wykon, barwne
wielk. 36X48 “cm. p o ' ...................

MN STYKA: Portret Kościuszki, portret Puła­
skiego wyk. barwne, 55X66 . . . ,

Józef Piłsudski portret pastelowy w prze­
pięknym barw. wykonaniu, mai.
Bogdan Hoff, wielk. 45X63 . . . .

Henryk Siemciewicz, portret pastelowy w 
przepiękn. barw. wykonaniu ma­
lował Bogdan Hoff, wielk. 45X63 ,

Zmiłuj się nad nami, p rz e p ię k n a  ak tu a ln a  
k om pozycya  z oryg. W. Kossaka i S t  
Tondosa, w b a rw n e m  w y k o n an iu
w ie lk . -88X54 cm ....................................

JAN STYKA: „Polonia" wykonanie grawiu- 
rowe I. wielk. 70X109 . . . . ,

D . „ 59X 8 0  ............................
iij. w 41X52

Orzeł Pilski Zygmuntowskl w ed łu g  orygin .
St. Tondosa na kartonie płóciennym 
wyk. barwne I. wielk. 44X60

II. „ 32X23 . .
n . , HI. „ 23X16 . .
Dzieje narodu polskiego, barwne reproduk- 

cye Królów polskich z mapą Dol­
ski i objaśnieniami historycznemi 

poleca

Wydawnictwo Salonu Malarzy Po!i
Henryk Irist, Kraków, Floryańska

Dla odsprze lawrów wysoki rabat.
Również pojeca pocztówki „Wydawnictwa

Malarzy Polskich" i zagranicznych Snlc 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się o

1832
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Kakladem Wyila^tdciffił „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny; i uaczelriy R o m a n  W o y c z y ń s k L  «— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,
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